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POLSKIEJ PARTII· R 'OBOTNICZEJ 
ŁOD'Z, SOBOTA, %9 MAJA 1948 ROKU 

Delegacja rządu Bułgarskiej Re• I 
publiki Ludowej prz„hyła do Polski 

WARSZAWA (PAP). W pf1\tek rlnia 28 maja 1948 roku a godz. 13,10 przybyła do War­
SU.wY drogą powietrznfr z Sofii bułganka delegacja nądowa s premiert.m Ge«~ Dymi­
trcnvem na czele. 

w skład delegacji wchodzą: wicepremier I ~cepremlerzy to~. Gomuika 1 o~. K~~ck!, 
i minister spraw zagranicznych Wasyl Kola- wicemarszałek Se3mu Zambrowski, m1rustro­
row wicepremier i minister elektryfrkacj1 Ki- wie Modzelewski, Rabanowski oraz Rapacki, 
mo~ Gieorgiew, prezes pa!l.stw~j komisji podsekretarz stanu w prezydium rady mini­
planowania minister Dobri Terpeszew, mini- strów Berman, wicemin. obrony narodowej 
ster handlu i aprowizacji Kristiu Dobrew, mi- gen. Jaroszewicz, podsekretar:i: stanu w M. S. 
nister kolei państwowych Stefan Tonczew, Z Lesz.<:zycki, sekretarz generalny M.S.Z. am­
członek prezydium Wielkiego Narodowego So- basador Wier'bł-Owski, podsekretarz stanu w 
brania Dobri Budurow, wiceminister kopalń min, przemysłu i handlu i prezes Tow. Przy­
i skarbów podziemnych Stoj-at. Karodzjow. jaźni Polsko-Bułgarskiej Szyr, poseł Bułgarii 

'Delegacji towarzyszy s2'ltab doradeów i w Warszawie Tagarow na czele członków po­
współpracowników. Wraz z delegacją przybył selstwa w pełnym składzie. Obecny był rów­
charge d 'affaires R. P. w Sofii - Chanach<>- nież korpu:; dyplomaty<:7.ny z dziekanem kor-
wicz. pum ambasadorem ZSRR Lebiedie~m. 

Ila lotniska 
Już przed godziną 13-tą na udekorowanym 

barwami narodowymi obu krajów lotnisku 
zebrały się C:elegacje parta politycznych, 
zwiąeków zawodowych, organizacji społecz-

1 

r.ych i niezliczone Uumy młodziM:y. Na powi­
tanie gości bułgar~kich prz:ybyti. na lotnisko: 
pre7-e"- r<'ld:f m'n' tr,.,, -0 • C rRIU<:i 'łl'CJ.., 

o 

Tuź po godzinie 13-ej na horyzoncie uka­
rują się d"Na samoloty wiozące delegację buł­
garską. Samclot wiozący premiera Dymitro­
wa ~iada na lotnisku. Otwierają się drzwicz­
ki i na progu kabiny ukazuje się postać przy­
wódcy narodu bułgarskiego. Lo samolotu pod 
chodzi premier tow. Cyrankiewia w towa-
17.y~twie min. Modzelewskiego, wicemin. gen. 
J roszewicza oraz dyrektora protokułu Gu-

ho 

Nr 146 (1074) 

Wasyl 
wicepremier bulgamk.J 

orynowkza. Obaj premierzy wymientają ser­
deczne uści ski dłoni, Po czym premier Dymł­
trow przyjmuje raport od dowódcy k<nnpanli 
honorowej W. P, 

przy dźwiękach hymnów narodowych obu 
zaprzyjaźnionych kraj'5w, pyemler Dymf,trow 
dokonał· przeglądu kompa.nil honorow~f. po­
zdn.wii>.:ią<' ł.ołni"TZY oltrzyltlem Dl!. cześć Woj­
ska Polskiego. Ob;:ij premierzy zblifają się do 
mikrofonów radiowych. 

Po ~erdecmym Powifaniu de1P-garji rządo­
wej Ludowej Buli:::arii Pl"zez pr€miera Rządu 
R. P . tow. Cyrankiewicz, przemówił premier 
Dymitrow. 

Przem6wlenłe Dymit'81ra 
g sowani na Premier Dymitrow w serdecznych Slf'\wach 

tx>dziękow;:ił za braterskie powit..::iniP. W pn.e-
wanie premier Go twalda 

ól ą li - ę frontu ludo „ OkF BIYCZ R gO mówieniu swym podkreślił, że za.warcie nrno-

PRAGA, PAP. - W. Czechosłowacji czynio ( chium, które doprowadziłoby do nowej agre- wfasnv program. Opoeycja musiałaby pr.zy- wy 0 przy.łaźni, współpr.a.cy i WUIJemnej po­
ne SI\ ostatnie przygo sji niemieckiej. znać ~ię, że pr<1gram jest programem przmó I m~y między Polską a Bułgarią, będzie po­
towania do wyborów Naczelnym zadanłem rządu po w:vborach cenia kapitalizmu, wy.,;ysku l chaiJsu. Brak U wazn:rm wkładem w bud~e t.rwa~~o, de­
do Zgromadzenia Na- będzie wprowadzenie w :iycie nowej konsty- sty wyborcz. ej opozycji nie oznacza, że opozy-1 mokratyczncgo ~koju w. r~pie •. ~ ega.cja. 
rodowego, które od- tuc,łł. cja nie istnieje lecz że nie ma ona progra- rzątlowa Bułga:rii - stwierdził pri'nuer Dy­
będą sie w dniu 30 Premier podkreślil n11stępnie, tf' 11lkt z prze ~a knnstr>1kty~ego J że 11ymbolem jej jest mitraw - jest. głęboko .przek&na;ia 0 ~łnym 
ma,i:i. Wyborcy otrzy ciwnłków &bernegl) pądu nlP skor7y.o;;t11ł 7. pTa- „pusta ka:rtka". I P?wodz.-nht ~ms,il, P!>Wler"ZDD.ej Jej piuz na­
m:ili 'J11ż kartki wy- wa przedstawieni'\ wfasn1>j Jlsty kandydatów, Premier wyraził przekonanie, te t.aden pra ró? bulgal'Sló. NMody bułgarski i ~olsld są 
borc7.e - na listę kan 1:11martej tyidącem podpisów. Nikom11 nie prie wdziwy tia.hiota czech~łowacld, żaden przy- "'a.1ntereso~ne we ~.fmnnej ~~polpraey i 
dydatów frontu. naro- szkodzono by w uczynieniu tego, leez ewentu. ;iacicl po!<tępu nie będzie głosował za pomocą pomocy zar" wno w dzied.z:lme po tycmiej jak 
dowego i białe kart- alny kandydat opozycji musiałby przedstawić ttch pustych kartek". i kulturalnej, gwarantującej. pokój i b~ie· 

ki,_ które każdy o- -----------.-------------·-·--·---------------- czeństwo obu nModów, Będzie to także po-

~~:::c~e~lid7~7e n:;:: Ka p 1· t u I a c 1· a o b ro n' co' w J e ro z o I 1·l111 y :J: :~~~~mw:e;,~~~~e p=~t~: 
d?.:i ~ię rrn Ji~tę fron narody drl'lok1'8.łyezn.e ze Związkiem Radziee-
ftt narodmve.!(o. kim n:r, CZ4"1e, 

W całym kraju odbywają ~lę wiece przed U h,,łAfZ@'lt • •• " ł I I Premier Dymltro\V przekazał w !mieniu 
wybm~z„, na których przrrnawiah czlnnko- i.llodJ ;ril e arm:1 pans wa zra„ rządu bułg;ir~kiego, w imieniu przybyłej de-
wie n rh1, działacze polityczni i społeczni o- LONDYN, PAP. - Agencja A~~or.iatl'!d zycjP. brytyjskie prz„dstawlone we czwartek legaCJi 1 w ~woim własnym, życzenia wszech· 
rar. kanr!ydaci frontu namdowego. Press donosi, że w0jska żydowi:kil" walczące po południu Radzie Bezpieczeństwa są uświę stn>nnego rOZ1Woju f rozkwi'ttt na.rodowi poi· 

Prz"m::iwiaj~c w pra~ldej fabryce silników w starPj dzielnicy Jer0?.o!Jrny poddały się w ceniern,przymierza anglo-arabskie!'(o zarówno sklemu oraz szczególnie senleczme pozdrowie­
lotnirvych premier rz:idu czerhostowackie10 piątek dowództwu L1>!!ionu Arab~kiego. w <faierlzinie politycznej jak·i wojskowej: Nie nia dli! rpieszkańców 'bo~terskiej Warszawy. 
Klernrnr.; Go1twalrl, zwróci) się z ostatnim 'I'EL vrv, PAP. - Premi<:!l" i minii:1~r obr0- świ:idcz'ł one o bPzstronno~cl ale zmierzają Nai;tępniP premier Dymitrow wita cz.lon­
prz<'d wybo,..::irnj wezw<'lniPm do n;irodu, by za ny nfłrodowej pciń!'1:w::i !?.T'lel David ben Gu- clo irr-:v na zwłokę cele•n umożliwienia Arabom ków Rządu R. P., któryeh przedstawia mu 
manifestoweł Oll swą .iP<hto% I nd<lał !!"losy na rion, podpisał ~P"Cj;:i lny rlekret o utwol"2'E"niu kont,vu1iow<1nia agt'~sji. tow. premier Cyrankiewicz, po czym szef pro­
V'spólną listę l<anrl.v<fałt;w frrmłu narodowego. armli pań,łw;i Izrael. Formacje woj!'knwe or Wszystkie wni0ski brytyjskie złoż0ne w Ra tolrułu dyplomatycznego Gubrynowicz przed­
Prt>miPr p0dhel<lil, że gln~ow:inie za pomocą g:inizacji Baganah, Irgun Zwai Leumi i Ster- rłzie RezpiP.czeństw::i mają za cel ułątwienie stawia premiProwi Bułgarii Przybyłych na 
biały<'h ł<artek oznac7.:i popi<"raoie rPakC'f, k1ó na połąC'zonP wstały w jedną całość. inwnji ~l'absko-angłelskiej 1 w żadnym wy. lotnisko przedstawicieli korpusu dyplornaty-
r liczy n~ W"jne pnp10rRnt"' ,i.; odwetu rne LAKE SUCCES, (RAP). - Rzec:mik tym- p;tdl<•J nie :Tmierzają, do ttłnvalenia pokoju, cznego. 
mieckiego i przygotowywanie now1~~0 Mona- czasowPgo rz'!dll Tzrael o~v.'1.adczył, źe propo- Wobec takiego !'tanu rzeczy - oświadczy] Of cialne wizyty 

e la -a-cja rzą u RR 
Sff2\'{e fas1ystowsk'cb mir·dów w Greci~ 

MOSK\VA (PAP.). J~k kopiun;kuje aqencja j luJe. usprawlt>•ltiwlć s•ve pn~ep0~11nie, i 'porl­
Tass, 13 ma j;i przerlstawide stwo dyplomatycz- kresla, że spf'lleczeil5two rarl7i<>,klf' i est ni1?.wl11 
ne Zwi'lzku Rildzier.k1;q0 w Atenilrh przek;izz.- ściw·e poinformownnP . ,.., ~ytuarji w Gre~ji. 

. Wbrew fok; tnm rzad ate1i~lu ut rzym u je, ż<:> w 
lo rządow, ~prck:emu rłekli!raqi; rząrlu radz:ec Grecji nikt nie zostill ieszne' stracony za swe 
ki<':'<łfJ. w związku z masowymi e51zekucjami w przekonan'a polityC7ne. 
Grrc]l. . . . .. W związku z otrzymaną odpowiedzią, pos<!I· 
. Rząd rad7.·f'ck• zn.znaczal w s:.11e1 deklarac;1, stwo ZSRR w Atenach złożył w weckiin mini. 

/ ze ma~owe P!JZE:kuqe demokratow greckich wy . 0 ' , 
wołal:v oburzenie w społeczeństwie riidzieckim sterstwle SJJraw z_:i.gran1cznych notę, w ktornj 
1, że w ooarh cywilizowanego św!ata nie są rzą.d radziecki o~w!adczył, że nie może u111ać 

one nlczym 11 SJHff',viedliwione. . · odpowiedzi greddej 1a 1MJawali.1iąrą. I potwlrr 
W 0 dp0wedz„ driręq:on<>1 n·edawno pos~i- cl7a swe stanowisko zajęte w deklaracJi :i dnia 

stwu radzieckiemu w All:!nach rząd grecki usi- 13 b. m. 

r1Pcznik - państw:i, ktńre podpis'Iły kartę 

ONZ winn:-- przest3ć wahać się i znlt>ść -i • 

kaz i;pn:PdażY brnni !11~ paiil'ltwa hrael. ofia­
l'Y agrc>11.ii. tif'.łem umo71lwirnfa mu obnm:v. 

KAIR, (RAP). - Wojskowy komunnrnt e­
gipski poda.ie następujące wiadomości z fron­
tu pale~tyńskiego: w dniu wczorajszym sa­
moloty egipskie przeprowndziły miloty n::i re­
jem Tel A vivu, na osiedle Dei rot, Bilon. 
S1ch<ij. N::ieba, SPmsen i Caldci. 

Porażka Sm.utsa 

W g0dzin::ich popołudniowych wicepremier 
i minister ~p„;:iw ziigranicznych 'Kolarow w to 
wan:ystwie po~ła Bułgarii w Warszawie zło­
żył wizytę ministr0wi ~praw zagranicznych 
Zygmuntowi Modzelewskiemu, który przyjął 
go w obecno~ci sekretarza generalnego MSZ, 
amb:oisndora Wierbłowskiego i charge d'affai­
res l1P w ~ofii Chanachowicza. 

Premier Dvmitrow i wicepremierzy Kola­
row i Girorl!iew złriżyli wizytę rrernierowi 
CyrankiPwiczowi. Przy wizycie obecni byli 
wicepremier Gomułka, wicepremier Korzycki 
i min. Berman ponadto poseł Bułgarij w War-

LONDYN, PAP. - Jak komunik11je z Jo- szawie Tagarow i charge d'affaires RP w So­
h :mneshurga agencja Reutera, ostateczne wy- fii Chanachowlcz. 
niki w wyborach do parlamentu Unii Polud- Ministro,vie Terpszew, Dobrew i Karadi­
niowo-AfrykańRkiei są następujące: partia na jow złożyli wizytę ministrowi przemysłu i han 
cjonallstyczn~ dr Malana - 70 m.iei!'c, zie~- dlu tow. Mincowi, k'.óry przyjął kb w obec­
no<'zona partia Smutsa - 65, PRrtia afrykan- ności prezesa C"UP DiPtricha oraz wicemini-
ska - 9 i partia pracy 6 miejsc. I strów Szyra i Gros:felda. 
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• I os • ie, którzy sprze a · 
Zdradzieckie mac hinacje B!uma i Chambeilaina - w oświetleniu tajnych doku en• 
lów niemi ckich. opublikowanych przez Radzieckie Min. Spraw Zagranic:z ych 

.MOS'KW A (PAP) - Ukawł się na pólkach księgarskich drugi tom „DOKUMENTÓW 
I MATERIAŁÓW Z OKRESU POPRZEDZAJĄCEGO DRUGI\ WOJNĘ SWlATOWĄ", wy­
rlany pru·z ratlzieckif' MSZ. Dokumenty le pochodzą 1 prywalnego archiwum von Dirk 
.~Prltl, b . ambasadora niemiecl\if'go w Moskwie, Tokio i Londynie. 'Arcbiwum to, które 
1naidowaJo .s ię w majqlku Dirk.sena - Groeditzberg - doslalo się w ręce wojsk radzicc· 
kich. 

Frontu Ludowego i premiera Bluma, który stał 
się z tego powodu przedmiotem ostrych ata· 
ków ze strony lewicy, gol.owej wykorzystać 
dem11rche Bluma i Delhoi;a dn obalenia ich„„ 
W naszym inlerp,sie leży, by utrzymać u steru 
wladl!.y tych dwóch zdrowo my: lqcych l ucz· 
ciwych ludzi". 

Opublikowane obecnie doknmenly składa­
ją ~ię z W de;µ~-i. listów i raportów służbo· 
wy<:h Dirkf;ena, obejmujących okres jego dzia­
łalnnśd dyvlomatyc , nej w Londynie w latacb 
Hl3B-1939. Poza tym w tomie drugim opuhli· 
kowano równ ie:i; 4 dokumenty z koresponden· 
cji prywatnej Dirksena., które posiadają jed· 
nak znaczenie politvczne i dwa raporty amba­
i;adora niemieckiego w Paryżu, hr Wekzka. 

olityka Leona luma r ku 1 36 
w spraw:e Hiszpanii 

Dokumenty drugi~o tomu uzupełniają o· 
6wie<tlnną w p ie rwi:;zym tom ie historię okr.esu 
innnćl<'hiJ, kieqo i poda ją l\'Zereą nnwych da­
nyd•, clnt ·rŻ4cy<'h okrri;n pnmonachi jskie!JO· 
Cielrilwe !iii 'lWłil 1.cz.a millrri11ł , ilustrujące 
Fln<'lnnki 11ną ;c>lsko • niemic<'k1e w roku 1939 
i t'lt0*'11n1>k r?arl11 hryty3ioktr(Jn do Polski w 
przprfriłn i n Tiil filZriu. 

Prz.~ nmn\.-i 111Pm Tilpn.rlnw Dirk'-!'11<'1 WM­

m z11pnz:n11c' l'lf'l 7e. "Pm ·n1r1.1n in 111i Wckzka, 
którf" orlnof;7<\ i:;if'l rln okrc~n wcldnif'j1m~go 
·- rłn knrirn 1'l:ln roku. lb11n1iiJ nnr charak­
t~T)""tyr7ne f, winlło Tlił pnltl\ ko nwcn·i;nego 
prP.m iPril r1ąo11 f1i1nru„kiP'l", T N"1<1 Rlmna. 

J„k w:11rlnnm, !.rnn IH11m r1sr/nwnl wylwo­
r 'r wrnfrnil', i?: prow11ri1i r111fit kę nntyhitlr­
rnw.< 'l i v:ypnWJi'lOil f.iE) 7il IH'7piN'7.rlli \Wt'ITI 
?. iorn·.A7m. W j'!fikrnwrj i:;prl!'~cznn~d -i tym 
fnrmalnym <'<lilnow1f'kicm fll11ma pn·1.osl i1wa!a 
f>rO'JX''ZVriil, 1<1lnfo'!nn11 przr7. jr!Jn rnini61ra "'Pr 
't'llgi<ll ikzn ·rh - T1Płhn"il, 1111irur1 jacil do o­
~i"lqriięda porn:mm ;f'TI !il 'Z N1<'mn1m1. O . tyrn 
iA Rlum w nhrn7al <'<nhi tn pnro1111n 1pn1P 
świ drz r11pnrt hr. Wf'kZkil 7 2fi 'lntiłni11 Jn::lfi 
tnk11 rln nW<7P"'l1Pq'l h 11 Jprnw,_kie!JO mini<"lta 
spraw ~i!ffranin:nych, hnrnnil von Neurathil . 
J.n wvni'k;i 7. IP'J('I rarportu, porlsłnwą przyszłe­
lro rinrn711mieniil. min la hyć propnnowdnil prze1 
fr;inru'ZĆ>W' formula „wspólni'/ al,r/i w srrnwie 
n /P."'4enr;f w His:1pnnii". Jc,c;t to downd 
;..,,. je6ZCZP w końc11 1936 roku,. w eh.wił~. 9dy 
l"d his?Jf'nń<ld i;tanąl do w11J'k1 'Z n•Pm1e<:kn-

łn„k11 intPrW<'n<"ią zbrojną, T,oon Blum pro· 
pmtowrrl Hit/cre>wi poroimmienie, ou:iaczn;q_ce 
calkówitq swobodę działania dln jego sntcl1ty 
- Franco, I zapr1edanie Hi1t7.panil pnńslwom 
Ottf. Poz'ł tym Delbos w ro21JT1ow\e z ":"'ekz· 
kiem oświadczył: „ W rai.ie .gdy na5tąp1 zbh· 
żen·„ niem:e<:ko - francu6kie, wówczas pakt 
hl'ncusko • ro6yjski sprowadzonv zostanie ~o 

nT.inmu umowy w Rapallo". W ten s.po.sob 
'Rlmn qotów był poświęcić francusko • radzie;=· 
ki pakt wzajemnej pomocy, zawarty zaledwie 

munik t 
o ·s·1 KontroU Partyinel w l#łd? i 

przed pól rokiem - wiosną 1936 ro'k:u - 1a 
iluzoryczne porozum ien1<- z III R1e-sz<J 

Welczek wystawia Blumowi i Delhosowi 
bardzo !"'OChlebne świadectwo, Rtw1Prdza jąc 
że „godnym uwagi jP6t fakt, iż propo1ycja o· 
siągn ięcia porozumienia wyszła z gabinetu 

Pol:tykn. BlumR, ktnry driś po'flirra iądania 
rewizjonistów niemieckich w stosunku do 
ziem polskich, jak widzimy, jeszcze pl"zed 12 
lały zasłużyła na pochwaly dygnilarzy hille· 
rowskich. 

Polity a . Br tan i okresi przed 011 hi'skil 
W raportach Dirkse.na, dotyczą<:ych okresu 

przedmonach ijskiego, stale podkreślana je<"t 
teza, iż rząd brytyjski uważa za główne zagad­
nienie swej polityki osiągnięcie porozumie­
nia z Niemcami. I tak w raporcie z dnia 10 
lipca 1938 roku Dirksen stwierdza, że „pierw­
szym najważniejszym programem Chamber­
laina i Ilnli/axa qy/a i pozostała politylrn po­
rozumienia z państwami lolalistycznymi". 

W dalszym cią!Jll Dirkscn, charaktrr ''Z11iąc 
politykę rtądu brytyjt;kiego stwie:rdza, iż r7i\d 
len „zhLżył Rtf) do zrozumienia nnjh11rrlziej 
i1<lolnvch punktów pnci<;\awnwych 1.adań, wy­
fiuwanych przez Niemcy w sensie usunięcia 
Związku RadziN·kiego orl decydowania o Io· 
sach Europy, Jik·ll'idarji Ligi N11rndriw i celo­
woki dwustronny<'h ro·1.mnw i umów". 

NiPmiecki charge o'affaires w Lonrlynir -
K'orrłl - za.słP,p11Jąry nienbe<"nrgo amhdsao01a 
D1Tksc-n11, knmnnikujc 1 wrzesuia rn;JR T. o 

swPj poufnej roi..rnow;P z najbliu7\ m doradcą 
Chambe-rlaina, siarą eminencją 9ahm<'tu bry· 
tyjskiego, sir Horacym Wilsonem. Wilson po· 
wiedział: „Jeśli my, obaj - Wielka Brytania 
i Niemcy dogadamy się w sprrrwle uregulowa 
nia problemu czeskiego, to po prostu zlikwi­
dujemy opó!, jaki mogłyby stawić Franc;a i 
samn Czcchoslowacja lahiemu rozwiqzanju 
zagadnienia". 

17 qn1rlnia l!JJR rnku Dirk<'<en w liście do 
hitferowskieqo MSZ knmunikuj<' o zamierzo· 
n ym wyirżct'„ie dn Berii nil dyplomaty angiel· 
sk1eqo Ashtona Gwatkina, który ma łam być 
pr7.y t<;ły przez Goeringa. W si.ad Zll nim ma 
przybył do Berlina lor<l Rund dl pr:ie­
prowarlzeni11 rozmów w Rprawi porozumienia 
z 1'7.ijdc>m hitlero~kim. nirk!<en ocenia bardzo 
poiytywnie wyniki 101.rnriw pr1 rowadzo­
ny<"h pt?<'ll. pre1y{lrnlil Reich hilnlrn Sr·hachła 

z nynniknmi brytyjskimi w J.onnynl 

R m s i o wy I nn· 
z n' inistrem H d o·n 

~yl1tilf'jn w lipn1 l~J!ł rnk11 w EuroJlin hyla W il rJnł'1n i hryły-il'll<.im 111 1n1f' rem h;tnoilu Zll· 

nqrnmn·" 11iłf1 F;ln, pn 7.i!<].Jtn ę•i1i C:·1pcJirJsln· ąra111rrnp9n Hurl onf'm Z inkja\VWi\ pre1. ro· 
Wn<'Jl h t1.-1nwsk " Nif'111ry f'7yl<.nw11ly ~ii; rln w~rl7.<'nia ly<'h rnzmnw w t11pił Wil«on. Hud· 
nilj;url11 n.i Pol kę. Opin;a puhlinnil Wif'ł iPJ l\nn w"knzilf Tli! mnżhwości i;zf'roko zakrojonej 
Brytanii hyl;i t11k rnnirroknjona i ohurznna W"'ptiłpra•y anqlo • niemiP<:kił'i „w CE>h.J od· 
mona<'hij1<kij pnlityką rhamherlaina, :i:e T'Zqrl 'kty<'ia nnwych światowych rynl..ów zbytu i 
brytyjski - 1ak 1;twicrdzA w i;wych raportilch wyknrzy(<tania il'llDIPJą<"Y<:h j11ż". 
Dirksrn - nie nióql sohie pm.wolić na wyirn· Hudson podkrPśl1l zwl;i ·Z<:'7.i\ możliwość 
wanie wobec rządu 11icmieckiego otwartych wspólpra<'y obu ]'liłJi.;lw nii terenacb. Chin i 
propozycji pnr01.umienia. Ro ji. Stwi rdził on wyrn:inie, :i;p Anglia. nie 

M;mo tn r7'ld hryt.yjski prnwn0'7ił tajTIĄ TO'Z· rn;i i.11rlnych interesów E'konomk7.nych na Rai 
mowy. W lipcu pr7ybyw11 do Lonrlynu dnrarl· kanarh, dając clo 7.roz1imirnia, że Niern<'y mo­
ca gospndarny rzi\ntl hitlerowskiego - Wnhl-1 gą t11m mieć wolne rę<:e. 
tat, który prze-prowndził poufne rozmnwy z Wilson ro:cwinqł w roimawach i Wohlla-

ło 
RZYM, PAP. - Strajk robotników rolnych 

w północnych Włoszech w prowincji Bolonia 

rozszerzył się na prowincję Cremona obejmu 

jąc ogółem 80 tysięcy robotników: 45 tysięcy 

w Bolonii i 35 tysięcy w Cremonie. 
W sobotę przyłączają się do strajku robot-

ie ł s ee 
nicy rolni w prowincji mediolańskiej, którzy 
domagpją się podwyższenia uposażeń dla pra­
cowników młodocianych i kobiet oraz pod­
wyżh plac. 

W prowincji Lecce w Apulii zagroziły straj 
kiem robotnice fabryk tytoniowych, o ile rząd 
nie przyzna zapomóg dla bezrobotnych. 

n '" :u. 5. h. r. (f)Onie~l7.ialek) o god'Z. 16-lel • 
w • I Wcy Woje"·óclzi.ierro Komltrtu PPR przy ani fe p stań ców hi zpa · skich 
ni. ntrJrnw. kiei 55 C}dbędzie ię w ·pólnr p!l- "' 

·ie~r.mie organów kontrolnych PPR i PPS. 

Ohrcnol'c ws:r;vstldch zJonków, Pełnomoe 

niko • i Bcfcr<'nnthw MKKP oh11wiązkowa.. 

Sekretariat MKKP 

PARYŻ (RAT'.). Grupa hiszpańskich oddzi~­
!ów partyzanckich „Lewant" i „Araąon" wyd-1-
ła manifes~ do wszystkich grup walczących w 
Hiszpanii i wszystkich antyfaseystów na emi­
gracji wzywając ich do ukonstytuowania 

Rarly Centralnej Ruchu Opon1. Rada ta spra­
wołr1laby władzę nad wszystkimi ugrupowania­
mi, walczącymi przedw ustroiowi frankistow­
skiemu i wypracowywałaby wspólny program 
dla całego hiszpańskiego R\1chu Oporu. 

Iem szczegółowo opracawarry program wspól· 
pracy z Niemcami, przy czym, dał do zrozum.ie 
nia, iż program ten cieszy się calkowitym po· 
parciC"m Chnmberlaino. 

Plan zaproponowany przez Wile;ona obejmo· 
wał 7.ilgadnienia polityc1nf', wnj„kowe i ei 0110-
miczne. Wśród jeąo propozycji figurował pro· 
jPkt brytyjsko • niemieckiego paktu o niea· 
gre6ji, przewidujący podział wpływów między 
obu mocarstwami, porozumienia w ~rawie 
kolonii i udostępnienie surowców dla Nie­
miec, uregulowaniP oługów i współpracę finan· 
sową. Jak stwiertlza 11tenogram ro-imów, prze· 
słany przez Dirk. ena do Berlina 21 lipca 1939 
roku, „ostalec:mym celem, do którego dąży 
Wilson, jest jak na;szersze porozumienie bry· 
lyjsko • niemieckie we wszystkich ważnych 
sprawach, jak Io początkowo przewidywał 
Hitler. 

AngFa zostawi la Hlł'erawi 
r kQ w Gd ńsku 

olną 

Tym samym - zdaniem W:Json!I - zostały 
porus'lone i rozw'::izana zagadnienia tak wiel­
k'r:j wa_yi, iż ~prawv, t.tóre znalazły się w śle­
pym :i:aulku, jak Gdańsk i Polska, ZE!Eózłybv na 
drugi plan i straciłyby swe znacz ie~ Wilson 
wyraź.n ie powiedział Wohltatowi, iż zawarcie 
paktu nieagres1i z NY.ncarnt dałcby mozność 
pozbyci się r:obnwiązań wob"'C Polski. Wilson 
wyrazi! życzeni", hy Hitler mi~no vał sweqo 
pełnomocnika rila C1!l"Ówienia zrd rowanych 
p11.ezNi p10jcktów, stw1erdzaJqr:, ze jęśli ze 

.rony Hitlera krok laki nastąpi, to rząd bry­
lyj5ki gotów jest przeprowad~ic dalsee rozmo­
wy. 
Komentując rozmowy Wohltat-Wilson, Dirk 

!'>en w rnporde 7 dnia 1 s'erpnia 1939 roku do 
Wciz>ueckf'ra stwierdz;1 z cynizmem, iż w uję­
ciu Wil•o"a porozumienie bryt Jsko-niemlec­
kie „unir<> twlłohy problem Gdań&ka f utoro­
wałoby drogi; do uregulowania spraw po.l!'ikO· 
n! ieckicb, którymi Anąlla nte mialaby po­
trzeby się wlP,Cej Int Tes.ować". 

Jeszce:e wyrainlc>i postawił i;pr~wę Wil6on w 
swr>j następnej rozmowie z samym Dirksenem 
w dniu ~ sierpnia 1939 roku. W toku tej roz­
mowy Wilson powiedział, iż bryty.i.:ko-niem'.ec 
kie porozumienie„. zwolniłoby całkowicie rząd 
brytyjski od zobowiązań wobec Polski i Tur­
cji". Wilson dodał, iż proponowane prr:ez An­
glię porozumienie w sprawie nieinterwenqi 
oznaczałoby ze strony brytyjskiej gotowość 
„nie mieszania sfi: do zagildnleń wielkich Nle­
miec, a w szc:zególności dotycryłoby to spraWT 
Gdańska". 

Z całoksdaltu swej .dzialalności ')I( Londynie 
Dirksen pisał, 1ż w ujęciu Wilsona „całkowite 
z wolnienle Anglłl od zobowiązań wobec Polskł 
oznaczać będzie p&z<>stawie-nie P<>lski sam na 
sam z Niemcami". Słowa te nie wymagają ko­
mentarzy. 

(Dalszy ciąg publikacji dokumentów, podamy 
w najbliżsr;:ych dniach.) 

Generał SS wyd~ny Polsce 
BERLIN (PAP.). W najbliższyro czasie zo­

stanie przewieziony do Polski b. komendant 
policji SS Ry~ard Hildebrandt, który już zo­
stał przez władze amerykańskie wydany Pol 
sce jednak jeszcze przez pewien cza pozosta• 
wał w Norymberdze, - gdyż oskarżony byl 
w innych procesach. 

J 4 nym zadem, wstr~tną mordą i żółtymi zę I n.ag le pr~ystaną~, J.akby przysł.uchuj c 
t.. ~O N ID SO l O WIE W ..ftEJ! bami - wtedy nie ma mowy o uzdro- s1G. Za ,nim zamtlklt krewni, a niektórzy, · ~'@(]JM·--...:::._ . · ~~ '* wieniu, gdyż wykonanie bogobojnego zaczQli siq cofać. . 

/J /J (} J ~WJ-'5YJL~ dzieła nie może się łączyć z myślami o - Jaktol - zawołał grT.m1ącym gło-
-· _ _ -.-·· _ J. /) p i tak gnuśnym stworzeniu, jakim jest mal sem Chodża Nasredin. - .o, niegodziW 
- - _ pa. Czyście mnie zrozumieli? cy i bluźniercy! Naruszyliście mój za-

Z 0 F // B EYLIN - Zrozumieliśmy! - odpowiedzieli kaz ośmielając się w czasie czytania 
~ krewni. modlitwy myśleć o tym, co było zabro-
~ - Szykuj siQ, Dżafar, zamknij oczy! nione. - Zerwał kołdrę I zaczął wymy 

- ~ - uroczyście powiedział Chodża Nas· ślać lichwiarzowi. - Pocóżeś mnie przy 
redin, zakrywając lichwiarza kołdrą. - wolc;iłł? Teraz rozumiem, ż wcale nie 

Uspokój siql - odpowiedział Cho~ - Dajcie mi kołdrę! - powiedział Teraz zamknijcie oczy _ zwrócił się do pragnąłeś ozdrowieć! Chciałeś po pro­
dża Nasredin. - Po pól godzinie bę- dźwięcznym głosem. - Dżafar i wszys krewnych. _ I pamiętajcie 0 moim wa· stu poniżyć moją mądro:;;ć, czego nau-
dziesz wynagrodzony. Niechaj po środ- cy pozostali podejdźcie do mnie! runku _ nie myśleć 0 małpie. czyli cię wrogowie! Ale wystrzegaj się 
ku podwórka zapalą duży ogie1'i.. I ~sta~ił wszystkie~ kr~wnych kołe.m, Wypowiedział śpiewnie pierwsze sło Dżafarze! Jutro o wszystkim doniosę 

Służba zaczęła nosić drzewo i roz- a lichwiarza posadził w srodku na zie- wa modlitwy. emirowi_ Opowiem mu, że czytając mo 
palać ognisko, a Chodża Nasredin my- mi. Potem zwrócił się do obecnych: - Mądry Allach · ws7.ystko wiedzą- dlitwę w zamiarach bluźnierczych przez 
ślał o tym, jakby nabrać lichwiarza, a I - Zaraz przykryję Dżafara tą kołdrą cy, siłą świętych znaków Alit, Łam, Mim, cały czas myślałeś o małpie! Wystrze· 
potem zwalić na niego całą winę za to,' i odczytam modlitwę. A wy wszyscy ra Ra - ześlij uzdrowienie nędznemu nie goj się Dżafarze i wystrzegajcie się 
że nie udało się go uzdrowić. Różne zem z Dżafarem zamkniecie oczy i bę- wolnikowi twojemu Dżafarowi. wszyscy, gdyż to wam nie ujdzie pła· 
sposoby przychodziły mu do głowy, a- dziecie powtarzać tę modlitwę za mną. - Mądry Allach i wszechwiedzący- zem, wszak wiecie. jaka was kara cze­
le odrzucał je, gdyż uważał za niegod- ' A kiedy zdejmę kołdrę. Dżafar będzie wtórował różnogłośny chór krewnych. ka za bluźnie.rstwo !? 
rie. Ognisko jednak rozpalało się, ję-j już uzdrowiony. Ale muszę was uprze- I oto na twarzy jednego z krewnych A ponieważ za bluźnierstwo rzeczy­
zyki płomieni zlekka kołysane przez I dzić o jednym bardzo ważnym wa run- Chodża Nasredin zauważył trwogę i smu wiście czekała ciężka kara, to wszyscy 
wiatr podnos.iły si~- i. oś"".'ietlały czer- k~ i jeś~i ktoś n~ruszy ten .warunek, t~ tek; drugi krewny zaczął kasłać. trzeci kr_ewni po prostu przera~ili się, a .Hch­
wonym blaskiem l1sc1e winogron. Dzafar nte zostanie uzdrowiony. Słuchaj mieszać słowa, a czwarty potrząsał gło w1arz zaczął coś belkotac, chcąc s1ę u-

- Rozbierz się Dżafarze i obejdź cie uważnie i starajcie się zapamiętać: wą, jakby starając się odgonić natrętn~ sprawiedliwić. Ale Chodża Nasredin nie 
trzy razy to ognisko. - Nie wymyślił Krewni milczeli starając się słuchać zjawę. A po minucie sam Dżafar niespo słuchał, raptownie odwrócił się i od· 
jeszcze właściwego sposobu i starał zapa~iętać. . . I kojnie ~aczął . krędć się po~ kołdrą: - szedł,, trzasnąwszy furtką.. . • 
się wygrać czas. Twarz jego była zatro - Kiedy będziecie powtarzać za mną obrzydliwa i niewymownie wstrętna Wkrotce wypłynął ks1ęzyc 1 spowił 
skana. Krewni obserwowali nierucho- słowa modlitwy - wyraźnie i głośno małpa stała w jego wyobraźni i nawet Bucharę miękkim i ciepłym światłem. ~ 
mo. Lichwiarz chodził dookoła ogniska, powiedział Chodża Nasredin, - żaden drażniła go, pokazując mu język, to znów w domu lichwiarza do późnej nocy sły­
jak małpa na l:ińcuchu, wymachując rę z nas, a tym bardziej sam Dżafar nie okrągły czerwony zad, to znaczy naj· chać było krzyki i przekleństwa. 
koma, które zwisaly mu do kolan. powinien myśleć o małpie. Jeżeli ktoś bardziej nieprzyzwoitą w pojęciu mu- Tam szukano tego, który pi rwszy po 

Twarz Chodży Nasredina rozjaśniła z was zacznie o niej myśleć lutJ też wY j zułmanina część ciała Chodża Nasre- myślał o maloi .. „ ,,_ 
s: ... \tVestch11al z ulaa. w orostowal się. ob):.ażać ią sobie z oaonem, czerwo- din k ntynuował czytanie modlitwY.. ale. m„ c.. n 
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Imperializm werbuie b. hitlerowców 
· Obóz rowych najemników wo·sk~wych w zachodnich strefach Niem ee 

(Korespondencja własna ,.Głos " 
BERLIN, w maju. 

S
tało to się zupełnie przypad.kowo w cza­
sie zażartych waLk, prowadzonych przez 
Żydów palestyńskich, Oto w /h)o! ' z.1 f-clei-

ły po irozgrornieniu o<ldziału arabskiego, w rę­
kach toł'nien:y Ha.ga;nah zna.lazło się kilku jeń­
ców wojennych. któirych wyg.l4d bynajmniej 
nie zdradzał pochodzenia arabskiego, zaś ak­
cent przypominał żywo twardą, brutaln4 mo­
wę, któr4 poslugiwali się SS-mani w gheHo. 

Osobliwych jeńców riaczęto badać bliżej i 
o-kazało się. że byli nimi Niemcy. Pięciu b. 
oflcerów niemieckich przebranych w mundury 
arabskie, I b. pułkownikiem Eichenau na cte/e. 

B. pulikownik SS był nielada figur!\: zajmo­
wał 0111 5tanowi6ko szefa wyszkolenia arab­
skich wojsk w Palestynie I w tym charakterze 
pnydzielony został do arabskiego sztabu ge­
nenlnego. 

róine mundury. Można ich znaleźć w Grecjl. 
gdzie pełnią shlżbę ram i ę .przy ram : ~n;u z 
greckimi faszystami, można ich z.naleźć w In· 
dochinach, we franc1Uskim Legionie Curlzoz1em­
skim, a obecnie są również i w Arabii. 

Prasa berl ińska przyipomina, że Arab i ę nie 
od dziś łączą przyjacie0lskie stosunki z hi!Je· 
ro w<: ami. Przecież to do Niemiec qciekł w I &42 
roku wielki mufti Jerozolimy, Rashi<l el Kai!a· 
ni, aby tu tworzyć mahometański legion SS. 
Przecież obecny dowódca wojsk arabsk ich -
Fa uzi el Kauk ji , równ i eż w czas 'e w:i;n 1 znaj­
dował się w Berlin ie, utrzymu j ąc ścislą lqc-z­
ność z Kancelar i ą Rze5zy, a po wojnie, cie­
niony z berlinką, odjechał przez strefę am~ry­
kańską do Arabii. 

Nie należy się przeto dzi wić, te wlad·:-v A· 
rabii w wojnie przeciwko Żydom przy;.vołali 
na pomoc swych wypróbowanych przYJac1ół 
z Niemiec. 

Na z 

Gorzej jest natomias•t, te zarówno we'.bu· 
nek, jak i zbrojenie tych „przyjaciół" dzieją 
się nie tylko z wiedzą, ale i z wolą wiar.Iz "'OJ· 
skowych stref amerykańskiej i brytyj;ic!ej. 

„Jest rzeczą podwójnie niebe~p i ec?.ną 1.!::'Y· 

Wanie nieUJ,ieckich faszy6tÓW dla OS• U1 ~<::5 
wlasnych celów politycznych" - .n,1 ·sal w 
tej sprawie organ kół radzieckich „T~·~rT'iche 
Rundschau",. Wytwarza się przez to w N.em­
czech obóz nowych najemników wojennych, 
co zabija każdą myśl o demokratyzacji 1 la­
mie powzi ęte, uroczyste zobow i ązan i a •:b ce­
n.ilitaryzacji Niemiec, zobow i ązania, któ ·e mo· 
carstwa zachodnie uroczyści e w Pond·n:nie 
podpi6ały". 

Słuszna tu uwaga, bowlem wy~tuc1.y pcki'­
zanie drogi jednemu oficerowi SS, a 'ly móqł 
n3 n.ą wkroczyć idąc w jego śla iy cały pui ... 
li. ;,;;~ u·anów. 

A 1 pulków tworzq si~ jut armte. 01d. 

a tach 

Glosy i odgłosy 
SLADEM HANDLARzy NIEWOLNIKOW 

Przyjazd Harrimana, wędrującego ambasa­
dora planu Marshalla, do Francji poprzedzo­
ny został przybyciem do portu Bordeaux stat­
ku ze zbożem amerykańskim. Podobnie eks­
ploatatorzy 1 handlarze niewolnikami w ml­
nlonych czasach nie lądowali nigdy bez tran­
sportu „atrakcyjnych" towarów. Zupełnie w 
ten sam sposób byli oni równieź podejmowani 
przez gotowych do współpracy przywódców 
miejscowych. 

• * • 
Bł..YSKAWICZNA DENAZYFU<ACJA 

W amerykańskim sektorze Berlina opraco­
wano nowy projekt denazyfikacji, k tóry prze 
widuje zdena?:yrikowanle jednego hitlerowca 
co dwie minuty. Jako pierwszy przed no ... vym 
sądem denazyfikacyjnym stanie książe August 
Pruski, potomek Hohenzollernów l jeden z 
najgorliwszych zwolenników Hitlera. Na k~ię 
cia, który zostanie w ciągu 2-ch minut zde­
nazyfikowany, czeka już praca. Ma on zo­
stać dyrektorem zakładów Forda w Niemczech 
zachodnich. 

pra 
Wiadomoś~ o niemieckich SS-manach w ar­

mii uałl6kiej dotarła do Berlina. budzl\C tu 
zrozumiałe i:ainteresowanie. Zajęto się przede 
wezyst:kim wadaniem drogl, która umoiliwiła 
b. oficerom niemieckiego Wehrmachtu I nie­
mieclciej SS do.arcie aż do Palestyny. ·Nie o­
ltuało si11 to zadaniem trudnym do rozszyfro­
wania: b. pułkownik SS, Eichenau, 'Z.Ilajdował 
ei41 w afrY'kańskj.m korpusie Rommla, w któ­
rym, jak wiadomo, było wyjątkowo wielu hit· 
lerowców. 

Po rnz:bl<:!u Rommla pn:eoZ Anglików, Ei­
cłl.enau wru z innymi powędrował do brytyi­
&1d<:h obozów, które rori:siane były na te.renie 

We wczorajszym „Glosie Ludu" czytarny <'h· 
szemy artykuł tow. Kubackiego, polemizuj4-
cy z wywodami „Tygodni.ka Warszawskiego", 
„Tygodnik Warszawski" podjął się obrony an­
typolskiego stanowiska papieża,' Pismo to wy­
krętnie tłumaczy fakty, kt&e wzburzyiy opi­
nię ws.zystkich Polaków - me odważa 1Się 
jednak podać choćby fragmenitów lisw paipie· 
ia. do biskupów niemieckich. 

pa, którego &ledziba znajdm'lałaby ,Ję poza I n ia poczdalll6kie co do granic 1 żądał ich 
granicom.I państwa polskiego". zmian.'' 

Według „Tygodnika" naszą fest winą, ie A oto co pisał w swym orędziu papiet: 
Watykan faworyzuje ' dziś Niemców; pl'lzyczy- „I ozy postępowanie to było polityczn ie 
n:iła się m. i:n. do tego IHMZa krytyka po.stępo- gospodarczo uwsadnione, jeżeli pomyśli się o 
wania Watykanu. koniecil:noścJach życJowych ludu niemieckiego, 

Blh\!klego W6chodu. 
W oboz.ach tych nas14piła wkrótce osohli­

wa iegregacja: antyfaszystów, któr7.y nic 
wspólnego z partią hitlerowską nie mieli, po­
zo&tawiono nadal w obozach, zaś b. aktyw­
nych oficerów, b. hitlerowców i SS-manów za­
c:z:ęto werbować do rozmaitych ,,służb pomoc· 
nlczych" armil Jego Królewskiej Mości, któ­
re to formacje spotkać moina było w Egipcie, 
w Sudanie., na Cyprze, na Krecie, a nawet w 
Cyre.najce. Na czele !każdej jednostki pomoc· 
niczej etali niemieccy oficerowie i panowała 

„Tygodnik" rzuca na Polskę odpowiedzial· 
n ość za zerwanie konkordatu. W odpowiedzi 
„Glos Ludu" stwierdza: 

Należy stwierdzić: Z KTÓREJKOLWIEK BY a szerze/ ponadto o z<lpewndeniu dobrobytu 
STRONY AT AI<OW ANO ŻYWOTNE INTE RE- całej Europie? Czyi jest to nierealne, j eżeli 
SY NASZEGO NARODU - MTLCZEC NIE BĘ- My życzymy sobie i wyrażamy nadz ieję, ze 
DZIEMY. Dlafego nie mogla milczeć prasa wszyscy zainteresowani mogliby spoko jn ie 
polska, kiedy radiostacja watykańska udzieli· rozpatrzeć to co rostalo dokonane I cofnąć w 
Ja głosu biskupowi niemieckiemu, Kallerowl. tef mierze, w jakie/ da się to jeszcze cofnąć?" 

„Należy nam (tj. Niemcom) zwrócić rów- Papież wypowiada 6ię więc niedwu ~ :i. aoni e 
„Należy przypomnieć: Konkordat zostal jed­

nostronnie zerwany przez Watykan w latach 
okupacji niemieckiej przez fakt mianowanfo 
niemieckiego biskupa • polakożercy Spletta 1bQ 

administratora diecez;i gnieźnieńsko - pozn.ań­
skiej. Było to naruszeniem art. IX Konkorda­
tu, według którego „żad.na ozęść Rzeczypos­
polite/ Polskie/ nie będz.le należała do bisku-

nleż część naszych ziem wschodr>Jch" - mó- za odebraniem Polsce Ziem Zachodnich. 
wił biskup Kal/er przez radio watykańskie i Dalszym argumentem „Tygodnika" jest ipo· 
chyba nie bez zezwolenfo papieża. wołanie się na to, że P?.Dież mianował po woj-

.,, nich na~kroś ipruslka dyscyip!iilla. 

Polska opinia publiczna miała prawo bro- nie nowych, polskich administratorów apostol­
nlć 6ię i to nie tylko prawo, ale I 'JbJw · ązi!k. skich na Ziemiach Odzyskanych. A zatem 
„Tygodnik" wykrętnie usiłuje przekonać czy- przynależność państwowa administratorów a· 
telnilków, ie „w o•rędzh1 papieża nie ma prze- postolskich jest związana z uznaniem grande . 
sianek, by Ojciec św. atakował postanowie· Dziś, dzięki mlarodCl'jnemu w tych sprawach Wlkrótce ofice.rów 1 tołnieirz.y „jednostek 

poJ!lOcnict.ych" zaczęto delegować' do „zadań --------------------------------------------- „Tygodnikowi Warszawskiemu" wiemy: MIA· 

::c:a~~~::· :rw~~ ~~wro!~kz~~~ Ei~~: Łopata • k·1eln1·a zam1·ast karab·1nu 
nau, pn:n co wyu:ło na jaw, że nie tylko broń I 
do1tarczajq AngJlcy Arabom. •• 

w Berlin!• zwraca •i11 uwa.gę. te tego ro- Slu„ba Pracy w Bulgar11 
daju f.śty etoJłl w jaskrawej 11przeoz.ooJci & , 
s demilitaryucj4 Niemiec, o której glou4 W tym czasie. gdy w wiełu krajach zachod- itp Wartość pracy, włofonej w ume :oboty 
toła brytyjskie, ale - j~ •Ili O'kazało - nie nich znaczna część budżetu przez.nacz.ona jest lefoe cceniona została na .& miliar 1„ 200 m;· 
tylko Anglicy ...troj4 Niemców w un!lormy j na wydatki wojskowe, Bułgaria poświęca n11j- 1.onł,w !ewów, podczas gdy plano-v•no ~ t-<ę 
wojekowe1 również l Ameryk11nle werbt!Tq już 

1 
w:ęcej uwagi i wysiłków sprawie budownlc· wartot<:J 2 miliardów 530 milionów 1ewow, t?:a. 

llftOWU niemlec.klch lachowców do wojennego twa oraz swemu gospodarczemu rozw•)1owi. W Służba Pracy przekroczyła swój plan o 66 pro· 
.nremloala. tym cefa tet s•tworzony zos0tał S1Pe<:j!!.lnv u:ząd, cer.t. Osiągnięcie to w pełni uwyp•1:..:a dan;o-

Wi~l• 11~ oeitaitnfo mówiło e ,,biurze hleto· noszł\cy n!IZ'Wfł „Głównej Dyirekcji Słutiby Pra- sł4 rolę i realne wysiłki tej narojJwej !nłty-
~ów wojłly", utworzonym w Kaue<J, k~ó.re to cy". t\;cj!. 
łruro p.rzeik6%tałciło elę wkrótce w rndz.tj ;;c- W myśl u.wartego w 1946 r. układu te rwy· Słutba Praq plerwua podjęła ?TOW1tdzen1e 
rnoenl01:ego n-tabu generalnego, jako, te 'W clęskimi moca'Mltwam!, siły z.borojne Bulgard 11· robót również w okresie zimy, uzyskuji}c po­
pra<:ach jego brali udział b. nef ll'ttabu, gene- CZI\ 55 ·tysięcy ludzi. Oznacza to, że większa n.y!:ne rezultaty. W ten sposób za,nC1.ą : k•iwa· 
rał Halde;r, gen. Brandt i wie.lu Innych wyso- część młodzieży w wieku poborowym pozosta· no dz eło budownictwa w ciągu c<lle:ro roku 
kich dygnitarzy woj6kowych z b. arm:i hitle· je poza ko6zararni. Nie podlega ona obJwl4z- bet prze:wy. 
rowwkiej. Ta.jemnica okrywa prace. wykona· kowi slrużenia w wojsku. Ta właśnie mlodz ; eż w roku 1948 na organh:ację Sł:li:'ri Prll<Y 
ne prus wyżej wymienio•ne biuro. Taje:nniclf olx:wiązana je5't na określony c-zas prz~bywać nt1k•ione zoS>talo przeprowadzenie tax:· <.\.l).:lio­
pozostał również wynik prac, dokonanych w ;przedsiębiorstwach rozbudowy i p'Jśw.ęcić słych zadań rozbudowy, jak dalsza ~eal•zacja 
pne.z i.mle gremium woj6kowych dygmtarr.y w bP..l J•teresownie sw4 pracę dla dobra ltraju. dwuletniego planu gospodarczego. Wedluq ?<!­

obozie w Ludwigsbu.rgu. Ale nie jest już ta· W tej młodzieży naród bułgarski pokhda .1~- rządzenia Pańsotwowej Komisji Plaa.1wa:nia. 
jem.nici\, że w pobliżu Monachium, na ;ereaiie dzieję dokonania reali:zacji programu rozbu- Służbie Pracy powierzono wyikonanie €2 
strefy amerykańskiej, zna.jduj4 się fabryki a- dowy, zawartego w 2-letnim planie !J'>Spodar· obiektów wieJkiej skali, a między in;iyml Lu­
municjl i te robotnicy tych fabryk mio,.s7.ka· C"tym. Aby uzmysłowić sobie donbs!e wyni· dowę śluz, regulację rzek, bu<lowę ·am wod­
lłl w specjailnych, od06olmfonydh obozach. Nie ki przedsięwzięć Głównej Dyrekcji Sł 1iby P:e- nych, dróg 1 linii kolejowych, cen!r.'łli elek· 
jMt róWllliet tajem.niCł\. że w Waszyngtonie cy w Bułgarii, wysta1rczy rzucić okiem na o· trycznych itp., ogólnej wartości 2 Dllłi <I' uów 
pracuje 27-miu JJ. oficerów niemieckiego lot- s:4gnięcia w 1947 roku. A więc w ub:"!qlvm 600 miJionów lewów. 
nic-twa nad zoirganlzowanlean nowej ,Luf!waf-r roku zatrudniona prz.y Heregu robM mlodziet 
fe" dla Niemiec Zachodnich, do której werl;o- wybudowała 561 kilometrów szos, 74 km dróg Oprócz tych zadań Słutba Pracy wyl{l)!ll!Ć 
wanl 11q pne<le wSQ:ystkim b. członkowie fa- leśnych i 30 km torów kolejowych. Przec~ąg- ma w tym roku bu<lowę szeregu gmachów, u-
H)StoW6kiego legionu „Condor", :l ęto 59 km kanałów odwadniają.:ycil i zbu· rz(\dzeń itp. ,wartości 600 milionów lewów" 

W Europie Zachodniej I na Bałkanach, j~k d:iwano 78 śluri:. Sily robocze młod'Z P.7.V orac<'- Służba Pracy jesł jednym z głównych ws•p'lł-
ró'W'nleż i na Dalekim Wschodzie spotkać moz- w11ły prz.y budowie zapór wodni'i:b oru <en· czynników podnie5ienia ekonomicz.nego Ilułga­

na niemieckich lands.knec'htów, przebranvch w :rcłli e ekt!ryunych. w kopałnktw i e w~1l'>wvrn rii i rozbudowy kraju. 

- Jak zabawa? ....:. Pierwszy przerwał mll· j - Tak jest, panie radco. Ukończyło szkołę 
czen.le radca i nagle podniósł na generała właśnie 85 oficerów! 
oczy, Von Taube z.r.ał Bricknera jut od wielu - Ciekawi mnie jeden z tych 85 młodych 
lat. al• nigd) nie m6~ znieś·~ dziwnego l)ły. ludzi. - Brickner wytrzymał krótką pauzę.-
1ku tych bezbarwnych jakby świdrujących Co pan możE: powiedzieć, generale, o Hansie 
oczu. Istotnie, .spojrzenie Bricknera było przej Speierze? Czy przypomina pan sobie nazwl· 
mujące l niezbyt przyjemne dla rozmówcy. sko jednego z abiturientów - Hans Speier? 
Prawdopodobnie sam radca, wiedząc o tym, Lekkie zmarszczki zarysowały się na czo­
zazwyczaJ unikał w czasie rounowy wzroku le von Taubego, gdy usłyszał wymienione 
partnera. prrez radcę nazwisko. Hans Speier był jego 

- Jak się bawi nasza młodiojet? bratankiem i generał nie bez sluszności był du 
Głos radcy był bezbarwny i matowy, bez rr.ny z tego chłopca. Marzył o tym, iż Speier 

ływszych akcentów. Przypominał raczej skrzy w Przyszłości będzie godnym następcą swe­
pJ4ce dźwięki, jakiejś maszyny. go wuja 1 zrobi odpowiednią karierę w armil. 

się kimkolwiek. Myśli te lotem błyskawicy 
przeszyły świadomość generale., tak że mimo 
woli, zwlekał z odpowiedzią. Zauważył to 
Brickner i lekki uśmiech skrzywił w ironicz­
nym grymasie jego cienkie wargi. 

-O czym pan myśli, generale? - zapytał 

flegmatycznym tonem. Pan się zastanawia 
nad odpowiedzią? Czy to oznacza, Iż pan nie 
jest w &tanie scharakteryzować swego bra­
tanka? Przecież o ile się nie mylę, ów Hans 
Speier jest właśnie pańskim bratankiem? 

Von Taube zaklął w duchu. Ten wszech­
wiedzący Brlckner, był jak zwykle doskonale 
o wszystkim poinformowany. Prawdę mówiąc, 
byłoby znacznie lepiej, gdyby radca nie wie­
dział, że Speier jest bratankiem generała, Ale 
tru<lno, należało znaleźć jakieś wyjście r. tej 
niezbyt przyjemnej sytuacji. Zwłaszcza, Iż w 
głosie Bricknera von Taube wyraźnie wy­
czuł nutki, które brzmiały nietyle ironicznie, 
ile :rlowrogo. Radca należał do tych ludzi, 
którym najlepiej się nie sprzeciwiać I speł­
niać posłusznie ich rozkazy„. 

- Jaki jest stan zdrowia Spelera? - za­
pytał Brickner - nie czekając na odpowiedź 
generała. 

NOWANIE SPLETTA I BREITINGBRA C'ZNA­
CZAŁO, It WATYKAN UZNAŁ ,,DE FACTO" 
ZABÓR ZIEM POLSKICH PRZEZ NIEMCY. 

Mianowanie w dniu 15.8.1945 roku nowych 
admln.fslratorów na naszych Ziemiach Odzy11· 
kanych, było dla Watykanu przykrą konJeai­
no.§cią, z którą jednak musiał się pogodzić. 
Trudno bowiem przypuścić ,aby łudził się, te 
katolicy polscy tolerować będą na swofej zie· 
ml kler niemiecki, który przez długie Jata 
współpracował ściśle z hitlerowcamJ w tę!'ie· 
niu polskości, Watykan nie był chyba zainle· 
re.!owany ,aby kościoły byly puste. 

W dalszym ciągu swych wywodów „Gb• Lu­
du" iprzytacza te wyjątki !Z listu ,papieża, które 
„Tygodnik" całkowicie ipominął milczeniem. 

„Lud .niemieckl - pl.sal papież - ,.ma po· 
dwó/ne prawo do tego, by wiedzieć, te serce 
i pasterska troska Namiestnika Chrystusa sq 
przy n.im blisko", 

To znaczy: nie cl, którzy byll mordowan.! f 
nle Polska, która 11traclła 6 milionów /udzl w 
komorach gazowych i obozach, ale właśnle na­
ród, który wydał oprawców, zasłużył na szaze­
gólną miłość papieża. 

„Głos Ludu" przypomina także wymowne 
milcze•nie papieża, gdy Polska 61.pływała krwi!\ 
pod jarzmem okupanta niemieckiego. 

„Tygodnik Warszawski" - pismo tl.ill,;.pl!!o• 
wane przez najwyższych dygn.itany kościoła 
w Polsce - niewdzięcznej podjęło si ę miej!. 

Jakże różne jest jego stanowisko od gło­
sów, jakie się słyszy wśród olbnymiej więk­
szości katolików polskich. Niechaj czytelnik 
sam oceni ludzi, którzy zamiast odgrodzić 8ię 
wyraźnie od ataków papieża na zaohodnfe gra· 
nice Polski, usilufą zatrzeć prawdę. 

ukończył szkołę, jako jeden z celujących„. 
- A czy posiada wolę i niezłomność cha­

rakteru? - przerwał generałowi Br!ckner. 
- Trudno doprawdy odpowiedzieć dokła­

dnie na pańskie pytanie, panie radco. Ale 
mam wrażenie, iż chłopak istotnie posiada 
wolę i mocny char<.kter. 

- A może pije? Lubi du.to filrtować? 

- Jest mło<ly, więc czasem lubi pofllrto-
wać lub wypić jeden, dwa kieliszki, uśmie­
chnął się von Taube. Ale, powtarzam, mój 
bratanek we wszystkim zachowuje umiar. -
Jest to zasadniczą cechą jeg0 char!!kteru. -
Zresztą Hans od<lawna marzy o wojskowej, 
wyłącznie wojskowej karjcrze - z naciskiem 
podkreślił ostatn,e słowa generał 1 spojrza­
wszy prz<>lotnie na radcę ciągnął dalej . -
Speier przedE: w::zystk 'm interesuje ~ ię lotnic­
twem. Zaabsorbowały go ostatnio doświad­
czenia Bleriota„. 

- Bardzo dobrze - przerwał wywody ge­
nerała Brickner. Jesteśmy również zaabsor­
bowani i zainteresowani tym.i doświadcz.enia­
mL 

Generał podniósł oczy na radcę, ale Br!c­
kner mówil dalej. 

- Wszystko i<lzle, jak najlepiej, panie rad· Właśnie w armii, gdyż innej kariery dla swe­
oo - odpowiedział von Taube, - jestem bar- go bratanka von Taube nie mógł sobie wy­
dzo zadowolony z moich wychowanków. Bę- obrazić. I dlatego stary generał wyraźnie się 
d' z nich jeszcze ludzie. Ciełz.ę się, it nasza umiepokoll, gdy z ust Bricknera padło na­
l'Lkola przyczyn! się do powiększenia dobrych msko jego bratanka. Von Taube dobrze wle­
kadr armii. dział, kim jest radca von Brlckner l na czym 

- Zdaje 1lę, te w tym roku szkołę ukoń- polegają jego funkcje Zdawał sobie sprawę 
eąło ~ oficerów? - padło ciche pytanie z z tego, co mote wyniknąć jeśli urząd, na cze-
91t Brlcknera. któreao 1tał radca Brickner interesował 

- Mój bratanek cieszy się jaknajlepszym 
zdrowiem - odpowiedział spokojnie von Tau­
be, nieco zaskocwny tym dziwnym pyta­
niem - jest zap11lonym sportowcem, ale 
cechuje go umiar we wszystkim. Obecnie U­
czy ~oble lat 21. Naogół jest uważany za zdol­
nego 1 pojętnego chlopca Ucz7ł •lę dobrze S 

- Powtarzam, ja t&kże lnteretuję !l!ę o~­
cnle lotnictwem. Ale mniejsza o to. Generale! 
r.iech pan będzie łaskaw m.tychmiast przy­
słać do mnie Speiera. Chcę z nim porozma• 
wiać w cztery oczy. I to niezwłocznie. Przy"! 
byłem tu specJalnle w tym celu. 

ID. c. ·nJ '] 
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• mniejszym lub większym, zależnie ort wra.tll• 
wości ustroju. Zwykle po 24-48 gorlzinach 
objawy odczynu ustępują, lecz odporność po· 
wstaje dop·ero po upływie. pewne~~ czasu, 
swoistego dla danego rodzaiu baktem. 

0°1szechnie znany jest fakt, i:e pewne cho- 1 
roby nie tylko ludzi, lecz także zwierząt 
są nazywane zakaźnymi oraz, że przyczy. 

11ą tyr:h cho<ób są bard. zo drobne, niewidzialne I 
got1rn oki~m us•roje, zwane drobnoustrojami 
/ub b11kterwm1. Bakter:e należą przeważnie do f 
gri.ybków nader pros.tej budowy, tak zwanych 
grzybków rozsz<".zepkowych, występujących w 
po.,,taci po !edyńczych lworów, to je~t komórek 
bakteryjnych. 

Odporność nabyta sztuczna! to je.st. poszcze· 

SzczeJJ en a ochronne · zeciw chorobom zakaźłlym ~~~~~~i~ie ~~~;t~~y~:t~r~~~~~a~~J ~;:~b~t~~ 
nagle wybuchły, nagle się kończit, na przy· 1 dzi na śwrnt z podobnymi przecl:vc'<•lami. Stąd schor~eniu. Taka. odporn~ść trwa 7.wy11:le rz:: 
kład: tyfus brzuszny, odra, szkarlatyna itp. memowlęta karmione piersią, rzadko 1apdda· cale zycie, tak, ze po~torne zago;oroan e 

. Za leźnte od kształtu komórki, rozróżniamy 
bak:elie: ziarniaki, o ile są one kuliste, bądź 
w~ dl11żone'.]o kształtu pJleczki \nb cieniutkie 
la:;~zki, bąd/. leż śrubowato skręcone nitecz· 
ki - krętki. 

Lecz obo·k ostrych chorób zakaźnych, istnieją h na tyfus, odrę lub szkarlatynę. I tę samą chorobę nalezy do rza osc · 
choroby zakaźne przewlekle, niestety, .prze· Nie we wszystkich chorobach_ za•k'\7.;\vch I Dla tych powo?ów, ~elem ~odtrrym.anl~ od· 
ważnie zaraźliwe, jak na przykład: gru±lica. od'l"Crność powstaje w są>osób o:m~nv ~;wy· pornoścl poszczep1.enne1, ~alezy ~nie] więcej 
tr~d, syfil;s, które skrycie rDZipQC'lynają się żej. Są to szczegóły, ro71patrywar11e klorych. co roku szczepienia powtorzyc; Jest ~o t. z.w. 
i trwają przez czas dłuższy, nawet do kilku· wymaga pewnych wiadomości lekar6kich, dla· rewakcynacja, która zwykle przechodp .o :wie­
nastu lat. W tym okresie osobnik chory, me· tego pomijamy je, a:az~ac:aj~c, że ~o takich le mniej burzliwie, niż pier"W"'3ze szcmp1en•e. Bard?iej dokładne I szczegóło·we badania 

wykryły, że ilość gatunków bakterii jest ol· 
brzymia oraz, że wym'ary pewnych ga~tnków 
są tak małe, że 5tają S!ę one niewidoczne pod 
m!kroskopem i przechodzą przez sączlci z gH:i· 
ki wypalonej. Są to tak zwane bakterie pne· 
sączalne. 

postrzeżen:e dla otoczenia zaraża setki a na· choróh należy między innymi grnźhca. Szczepionki można sporządził: ze wszyst· 
wet tysią<:e osób z otoczenia. kich bakterii, lecz praktycznie stosuje 6ię je-

Pozer tym obserwacje życia bakte·:I uo.dli· 
ły, że n'e wszystkie gatunki po wtarg.1·ęc'tJ do 
ustroju ludzkiego, zwierzęcego bądź 1 o·;l'nne· 
go powodują zmiany chorobowe, to jest Buu· 
rzen111 w prawidłowej czynności org,m!11nu. 
Bi-1„erie takie nazwano sap ro f: ta 'Di, ro1.t:.cza· 
mi Przekonano się dalej, że saprot :v !,:etyl· 
ko są n;eszkodl'.we, lecz wykonują w przy· 
rc.rlz1e wiele złożonych, a czę'lt 1i<:~o-:: bm .:zu 
woźnvch i pożytecznych funkcji. N3 p1zykład 
b•Jtw.enie, rozkład liści spadłych z d:·z-.iwa na 
je<;'er.i, bądź padłych zwierząt odby·vJ ~ ę pr1y 
uc:!z·;, 1-, bakterii. Również w jelita::h hdz:;1ch 
S;P'1ty~<<>my bakterie, które nie wyrz.1:J1.n;ą n1m 
ż1dr.e; szkody, lecz powodują rozk!id ;>e'<ar· 
rw'>w roślinnych, jak ow.oce, warzyw:i :tp .. k:ó­
rych c7lowiek n'e jest w stanie stril .v;ć tak jck 
m.ę[·v, bądź chleb b~ały, 

OCHRONA PRZED BAKTERI.'\tv!I 
m niemniej z powodu niewid'lcrności 
bakte0rii nigdy n:e w.emy, z Jakimi 9ilt11n· 
kami m:imy do czyn:enia i dlatego jedy· 

ODPORNOSC USTROJU 

Zdrazki po wtargnięciu do m;troju wywołu· 
ją w nim szereg z.m:an, skierowanych ku 
zwakzen:u wtargniętych bakterii. Wyraź· 

nie występuje to w ostrych chorobach zakaź· 
nych, które wygasając sprowadzają tak zwaną 
odporność ustroju. lstnieje odporność wrod·LO· 
na, z którą człowiek przychodzi na świat. Po· 
:za nią rozróżniamy odporność nabytą, sz,tucz· 
ną lub naturalną; sztuczna jest to odporność 
t;;ka, którą organizm osiąga po za.stosowaniu 
odoowiedn'ch szczepionek, naturalna zaś, jest 
odpornością, którą ustrój nabywa po przebyciu 
ostro zakaźnej choroby. 

Mechanizm powstawanie odporności w skró· 
cie odbywa s;ę w ten mniej więcej sposób. l'o 
wtargnięciu bakterii do ustroju, wnet urucho· 
m:one zostają obronne czynniki w różnej !JO· 
stad. Nie możemy wdawać się na !•1='1 m'..~j· 
scu w szczegóły. W ostatecznym rezui~1-::ie w 
cie'zach ustrojowych (we krwi, chłonce itp.) 
zjawiają się tak zwane przeciwciała, \.-tóre 
bądź ham\1ją dalszy rozwój bakterii, t ldź na· 
W•'),l zabijają je tak, że wreszcie w ustr·J.m zia· 
w.c.ją się warunki n'ekorzystne rila r::> ~WOJU 

żvcia bakterii i następuje wyzclro·v1t-11ie. 
Przy odporności wrodzonei ust,ói prrf<'io-

SZCZEPIENIA BAKTERY JNB dynie szczepionki, co do których wiadome 

O
pierając się na powyżej pn:ytoczonych jest, że dają one pewną i trwałą odporność. 
przesłankach, zaczęto stosować szcz~le- Do takich należy szczepionke przeciwko 
nia bakteryjne, jako zabiegi lecznicze, durowi (tyfusowi) brzusznemu, przeciwko du· 

lecz okazało się, że w większości chorób efekt rom rzekomym, paratyfusom, przeciwko chole-
leczniczy jest znacznie mniejszy od efektu U.· rze, błonicy, rzadziej płonicy, o•raz całemu 
pobiegawczego. Co to jes·t szczepionka? Szcze- szeregowi innych schorzeń, których wylicza· 
pionką jest zawiesiilla bakterii zabitych ogrze- nie zajęłoby zbyt wiele m'.ejsca. 
waniem bądź w inny sposób, ze śdśle określo· 
ną ilością bakterii w jednym centymet.:rze sze- DOBRODZIEJSTWO 
ściennym płynu. SZCZEPIEŃ OCHRONNYCH 

Do siczepionek używa się bakterii bądź za· J i kie efekty praktyczn"e osiągamy po ezcze-
bitych, bądź ze znacznie obniżoną żywotna· pieniach ochronnych? Wiadome jest, że 
śc:ą, celem uniknięcia nie•bez-piecznych powi· szczepienia przeciwtyfusowe zostały wpro· 
klań ustroju. Takie bakterie ws•tn:yknięte pod wadzone w Polsce, jako obowiązkowe i co· 
skórę zostają szybko wchłonięte I jako ciało rocznie na wiosnę szczepi się parę m!lion6w 
obce powodują uruchomienie całego aparatu osób w wieku od 5 do 65 lat, a w rezul'tacie 
obronnego, następuje uniesz.kodHwienie (stra· epidemie duru brwsznega prawie, że W)'.'gal!ły 
wienie) wprowadz•Jnych bakterii, ześ w rezul· zupełnie. Jeżeli wyst~pują zachorowania na 
tacie zjawiają· się przeciwciała, a z nimi od· dur brzuszny, to jedynie jako bardzo rzed~ie, 
porność w &tosunku do danego rodzaju bak.te· pojedyńc:ze wypadki. Nie ma mo·ny o epide· 
rii. miach przedwojennych, kiedy w całej Polsce 

Wprowadzenie sz.czepionki - ciała obcego c~orowało rocznie do 160 tysięcy osób, zaś U• 
i nieobojętnego dla ustroju sprowadza ttereg mterało około 2000 osób. 
zmian ogólnych i miejscowych; jest to tak\ Biorąc pod uwagę !e korzyści, jakie płynł\ 
zwana reakcja poszczepienna, która przejawia z .zastos~w~nia si:cz~10nek ochr~nnych~ . po· 
s!ę bolesnością f obrzękiem w miejscu wstrzy. wmno się Je 5tosowac dobrowolnie. a. Die ty!· 
kn'ęc-ia, orai: podniesieniem ciepłoty ciała, ko przymusowo i to w bardzo szerokiej E:kal!. 

ną, skuteczną ochroną przed bakteria•nl w 096· 
le, jest przestrzeganie zasad higieny "S'.lb·stej 
a szczególnie ·daleko posunięta czy~ta~ć o;;o· 
b!sta, jak najczęstsze mycie ciała, a 7Wl-łs7.cza 
rąk i twarzy. Wtenczas mamy w:ększą pew· 
ność, że bakterie nie trafią do naszego uslloju 
i nie 5powodują sianu chorobowego, bnw:em 
nie mamy możliwości w sposób prosty a pewny 
odróżnić saprofity od bakterii chorobotwór· 
C7ych. 

legitymacja partyjna nie jest parawanem dla z o z" i 
B. dyrektor Centr. Zarządu Przemysłu Papierniczego Kraul wyrzucony z Partii i oddany w rę~e Prokuratury 

Zhi~f::(e~ i oszust noniesie surową I zasłużoną karę 
Z dużej ilości dokładnie poznanvf'n <horób 

:r.akaźnych wyróżniamy choroby zakaźne zarnź· 
liwe, to jest takie, które pr:z.eno5zą się ud r.zlo· 
wieka do człowieka, b4dŹ od zwierzęc.a do 
człowieka, na przykład: grypa, odra, C.ur 
brzuszny, ci:erwonka, „czarna krosta", czyli 
wąglik, nosacizna i wiele innych. Obok cho· 
rób podobnych wymienionym, iostńieją także 
. takie, które będąc wywołanymi przez bakte;:e, 
nie przenoszą się z chorego na otoczenie, I a 
przykład: zapalenie płuc. Chory na za.palenie 
płuc nie zakaże swego otoczenia. aczkolwtek 
rozsiewa z plwociną se·tki milionów bakt:~iii 
dokoła. 

Były naczelny dyrektor CZPP - Kraul, fa. 
chowlec papiernik korzystając z powierzone· 
go mu kierownlczego stanowiska w przemyśle 
papierniczym popełnil szereg baduży6 I wYkro 
czeń, celem których była chęć osobistego 
wzbogace11ła się . 

cy w trudzie ł znoju odbudowywaU fabryki 
papiernicze ł z nadwyżką wykonuj!\ plany 
produkcyjne, były dyrektor Kraul myślał o 
osobistym wzbogacenia drolJ1' nieuczciwych 
machinacji. Zebrani peperowcy papiernicy 
wezwali ogół członków Partii I robotników pa 
pierników do zwiększenia. czujno§cł, do zdwo-

Jenta wysfik6w w walce o reaJlzacJę gospo. 
darczego planu państwowego w za.kresie pa­
pieru. 

Legitymacja partyjna - to nie parawan 
dla oszustów l złodziei. Kto spróbuje nada· 
ły6 zaufania Partit l społeczeństwa poniesie 
zM•Q~Ol':t surowa kar~. 

EPIDEMIE 
!stnieje je6zcze jedna, charakterystyczna ce­
B cha niektórych chorób zakaźnych, miano· 

Dzięki czujności organizacji partyjnej pe. 
perowców z przemysłu papierniczego oszukaA 

~ze machinacje I naduiycla byłego naczelnego 
dyrektora zostały zdemaskowane I sprawa Je­
go przekazana do Mfejsklej Komisji Kontroli 
Partyjnej. Uchwałą Miejskiej Komisji Kon­
troli Partyjnej z dnia 8 kwietnia 1948 r. Kraul 

wicie w pewnych okresach roku mogą one 
dawać wielką ilość zachorowań. Są to tak zwa· został wydalony z szeregów Partii, a materł.a-

Pod adresem Urzędu Kwaterunko ego 
ne epidemie. Epidemie niespodziewanie wybu· ly obciążające Kraula przekazane władzom 
chają, osiągają pewne szczytowe nasilenie prokuratorskim, Niewątpliwie już niebawem 
i powoli zacichają z tym, żeby przy sprzyjają· • • . 
cych warunkach wybuchnąć ponownie. Tak Kraul. ktory sądził, ze leghtymacja partyjna 

Towarzyszu Redaktorze. · I 1slmowicza są dwie kuchnie - nie powinno 
więc było przedstawiać żadnej trudności wpro 

Na początku • ~rudnia ub. r. otrzymałem wadzenie mnie do jednej z nich. 
przydział na pokoJ z kuchni!\ przy ul. Więc· Tymczasem 16 stycznia br. ob. Osimowlcz 
kowsklego Nr 74. Przydzielone mi mieszkanie · przyjął do kuchni sublokatora którego za. pam'ętną była e.pidem1a 1919 roku choroby. służyć mu będzie za parawan dla }ego brud· 

zwanej „hiszpanką„, która rozpoczęła się w I n h 1 · j. t · d 
8 

ł 
H'sz,panii i przeszła przez całą Eurot-rę. powo· yc ma~ unac 1 s anie prze ądem I pon e. 

jest częścią 6-cio pokojowego lokalu, który meldował ' 
zajmuje ob. Jan Osimowlcz, prowadzący Jed· · 

dując więcej śmiertelnych wypadków, rnż 0 • sie zasluzoną surową karę. nocześnie sklep. 4 grudnia ub. r. kontroler Od wielu miesięcy staram slę o odzyska· 
Urzędu otrzymał polecenie od Starosty Grodz nie przydziału 1 o usunięcie sublokatora, któ­
klego Łódź Sródmicścle wprowadzenia mnie rego nievrawnle wprowadził ob Osimowicz. 
do wyżej opisanego mieszkania. Mimo, że w Nie.~tety bezskutecznie. 

fiar w zabitych pocblonęla wojna 1914-18 r. W tych dniach odbyło się zebranie koła 
W niektórych krajach co parę lat wybucha. PPR Centralnego Zarządu Przemysłu Papierni 

ją ep 1demie duru - tyfusu brzusznego, dzięk; czego, poŚl''lęcone sprawie wyborów do władz 
sprzyjaiącym, antysanitarnym warunkom, oraz partyjnych kola. W toku dyskusji nad pla­
nie-p~;-estr~ega~iu zasad t~k z~anego „nosiciel· nem dalszej pracy koła zebrani wskazali na 
1Stwa · Okazuje się bowie~, ze c~orzy na ~Y· konieczność jak najszybszego usunięcia skuł· 
fils b•z 1szny po wyzdrow·emn, mPrzadko ie· . . • • 
szcze przez czas dłuższy wydala ·ą pałeczki fy. kow szkodmnej dzhłaln~scl K~~ula, wYraH· 
fol1su, k•óre mogą 6pow<'dować 7 ak'17.en'e wo· jąe swoją całkowitą solldarnosc z uchwal1> 
dy do p.c'a i ponowny wvbuch epidemii. Miejslde.i Kontl'oli Partyjnej w sprawie Kra. 

Poza tym rozróżniamy choroby zakaźne 

1 
ula. Zebrani dali wyraz swojemu oburzeniu, 

os're, to jest takie, które naale roz.poczyn~ją ie w okrrsie wytężonej pracy nad odbudową 
s;ę, trw;ijoł OTZPZ pPw en ol;re~ c"su , t11k j11k gospoduczą kraju, kiedy rob'ltn!cy popłernl· 

nakazie zostały ściśle określone przyznane ml W tym stanie rzeczy zgłosiłem się do za­
pomieszczenia. kontroler spytał ob. Osłmowł. stępcy naczelnika Wydziału Kwaterunkowe­
cza, jaką część swego mieszkania zgadza się go ob. Młynarczyka, z którym skomunikowa­
odstąpić. Ob. Osimowlcz wska7.al komórkę Iem się za pośrednictwem Redakcji „Głosu 
bez okien i podlo&i. na co nte zgodzi- Robotnic7.ego". Nacz. Młynarczyk ośw adczyl 
Jem się. Mam bowiem rodzinę, - żonę i ml, że nie wolno „obgadywać" Urzędu wa­
rlwoje dzieci, to też niezbędna do prowadzenia terunkowcgo przed Redakrją. 
gospodarstwa jest kuchnia i przynajmniej je- Czy ten wyrzut był umotywowany? Napew­
rlen pokój. 7a7.naciram, że "' mlHzkanla ob. no nie. Każdy człowiek pracy ma prawo zwr6 

Stoa~ca t .tni pracą odbudo 
• • • • • y, 

w~rszawa 
1--Y I wose a I waz· 
szybkim krokiem zdąża do pełni sił i zdrowia 

W ARS ZA W A, w maju. I wowydany przewodnik, natychmiast wycofa· do pracy przy wieżowcu Mi<nisterstw8 Komu· 
Miasta są tak kobiety, mają swe d·Jbre i zie ny ze sprzedaży, jako przes.tarzały. nikacjl. Wisła tętni życiem, wprzęgn.ęta w 

dm Czasem są czarujące i jasne, to znów po· Pomrny chaos nie oznacza jednak nieładu. proc~ odbudowy. Most średnicowy z praskiej 
siarzale i smutne. Wiosna jest porą roku. z Prnciwnie, planowo i celowo je:i<:l-:i zab:ep p~ strony cora1 dalej i mooniej wbija -się palami 
którą prawie kazdemu jest dri twarzy, Zielenią drugim zbliża miasto do pełni sił f zdrowfn. rusz.towania w dno rzeki. Przy trasie W-Z 
s!ę drzewa, kw• tną kwiaty, wszys.tko nabiera Instytut Ghichoniemych zabłyszczał czerwie· pracują setki robotników. 
z!or:,;to-nieb 1 eskich tonów. nią nowych dachówek, a perspektywa Nowe· Warszawa musi się śpieszyć, aby do koń 

VI WaPsza wie jest jednak inacze; - przy· go Sw;atu rozja5nia się ścianami tynkowa ca sezonu budowlanego dać jak naiwięceJ 
,,,aimn•ej tej wiosny. Z'eleni jest niew'ele. nych kamienic. Przedluźoną Kruczą jadą se· mieszkań swym obywatelam, któryc-b w -szy:b· 
Ulice stole<:zne przypomina ją teren wykopa· mochody, na rogu Smolnej stnpni11ly sterczące kim temp!e przybywa. Ubieglv miesiąc był re· 
J;;;k, lub pndwórze remnntowaneqo domu. Na jesu·ze do niedawne s1k:elety ruin. kordowym wyczynem warszawianek i świad­
chorln;kach p"ętrz.ą si~ sterty wyrwanvch z Wyburzanie, remont, odbudowa - trzy kiem spe~y/1cznej inwazji. Nawet urzędmcy 
jezrlni kam;eni, rlług·e ploty rozgrildzają Ale· czvnności ,którP trwają w Wars1awie okrągły z ur1ędu stanu cywilnego szybciej zaczęl· 
ję Sikor~kiego. S1yny tr11mwajowe wyhżąc z rok, pr1ybrały obecnie na sile. Zielone mun· p;zekladać tec1,ki z aktami, bo wy;, •;ać ;ne· 
naw'er7<"hni w konwufsyjnvch skrętach ucie· dury b11talionów .Sh1źby Polsce migają na ul tryki dla 1200 nowormlków - to nie bylejaka 
kają w bnl<. aby zrobić m;ej-sce dli! robotni· Ki!rola Swierczewskieqo, ru<"hliw •mi punktam oraca. Dziś Wars1awa li<"1v laqn;p "!'e swvrn 
ków krzą•a ·~1 ych sie przv t11nf'fU Tramwaje upstrzvły przedłużenie przvoSzłej M!rsz.ałknw· '"t11łn•m przyrostem natu1 alnym 5'38 771 oby 
i auto!-iuH co kilka dni zn1'.enia1ą trasę tak. sk1e1 Na trasie W--Z kopi!czke . !J·qr1nt lar:!u ·.1•,teli. 
te nie tvlko pasażerowie, ale nawPt MZK tra· ;e d1ienn e 1100 m sześciennych gru.zu, potęż I Wd.l'szawA rośnie I rozwiia się. 
el głowę ,czego najlep<szym dowodem bvł no· n.y dźwig na Chałubińskiego przvaotowuie s1e jo tka. 

cenia się do swojego pisma z prośbą o pomoc 
i racę. 

Sprawa mo1a w dal~zym ciągu pozostaje 
niezałatwiona. Dają mi bowiem tylko zde­
molowaną komórkę w wyżej opisanym miesz 
kani u. 

Zapytuję, czy postęoowanle Urzędu Kwa­
terunkowego jest słuszne? 

Wincenty Głogowski 

pracownik Urzędu Poczt.-Celn. 
ul. Zachodnia Nr 59 

• * • 
Od Rerlakcji: OczektJjemy rychłej odpowie 

dzi od kompetentnych czynników w wyż'łj o­
r>i~anei sprawie. 

ZEB!łl..NIE DZIE V1Al'~Y. 

W sobotę dnia 29 maja r. b. o godzinie 
13.00 w sali SwiPtlicy Cent··<ł ncj Zwin1ku 
Zawodowego Pracowników Prtemys u Wł6-
kiennic2ego, Oddział dz•ewiar Im l?Oiiczoz:-:nl­
M:y przy ul. Kilińskielfo 15·1 odbędziP się zebra 
nie wsz~·-t!dcb przewodniczących i 11-i;kreta­
rzv R!<d Z'l.kl'łtlo•vych f:dd;da.łn Nr. 11, Obe· 
cność obowiązko"'-
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7 616 milionów złotych 
C::S:-llE~~--1'11-li@l!illl611l12i111W?t*llll:2'-rc:r;;.,._wttm:n~=m;r~~·'F ĄWNCJ•Pa••JIMAC---.+ *"91DUDS! 4 

mili W promieniach 
sztuczugo słuńca 

Pan ~a Łodzi i wojew6dztwa w 
W dniu w~zorajs~ym. w_ $ali, l\~iejskiej Ra-1 Ro:r.patrując inwestycje rejonu łódzkiego z planem remontó':" i r~nowacji pochłon~ bli-

dy Narodcwe3 odbyia się całoamowa konfe- ·pod kątem widzenia rzeczowego rozdziału sko 60 procent ogolnycn sum !nwe&tycyJnych 
rencja gospcda.rcz3, zwolan:i z inicjatywy B.iu I s;rm kredytowych widzimy, że inwestycje w przewidzianyc.h na Łódź i rejon łódzki, na dru 
ra Rolnkzego Centra.lnc:go Unędu Pl:l:wwa- I "1r7.em,·ś1e pochlon;:i s:imę 4 m!lial'dów 230 mi- . gim m!eJSCU znajdują się inwestycje, pokry­
nia. W konferencji wzięli udział przedstawi-! i:c.aów zfo-tych (53 procent), na wieś przypa- wające po~.·zeby człowieka, na trzecim miej-
ciele przemy&łu, Województwa, Z:irnądtt Miej I dnie 3~4 ~il~c·n~w (niespełna 4 procent). z~- scu komun:kacja. . 
skiego, zw. Samopomocy Chłopskiej Suól-1 :rn'lczyc na.ezy, ze cyfry te dotyczą wy~ączrue Przedstawiciele Zarządu M!ej~k1ego, Urzę-
dzl.elczos·c· S d ,..._ d ' · "t 1 rozbudowy sił produkcyjnych wsi bez budow- du Wojewódzkiego, Dyrekcji Kolei, oraz Ban-

1, amorzą u U"JSpo arczego I tl. I • t .. k" R b d k 'k r . z działalnośdą Biura Regionalnego W Łod~i l nic ~;a . WH' JS ieg9o47 o~l' U zwa zł ~~um ac) l kowości omówili rezultaty pr:zeb1egu dotych-
zapoznał zebranych dyr. ob. Rachwalski. - poc ome sumę . m1 I-On w . proc. . czasowej akcji inwestycyjneJ. 
Biuro powstało ,,,. kwietniu lll'.7 roku i z<d&.- Wydatki :nwe&tycyjne, które określić można- Bogaty program Konferencji uzupełnił dy­
niem jego jest op'.niow3 nic lokalnych pła.nów by jako „wyd:itki na człowieka" (z.drowie, rektor Dep. Koordynacji C. U. P. ob. Minc 
gospodarczych, d2'lablność interwencyjna orz.z o.3wiata, opieka społeczna, oraz budownictwo omawiając zasady przygotowania planów in­
sprawozda.wcza. Magister Pecha przedsbwił tych działów) pochłoną sumę 1 mi1iarda 200 westycyjnych na rek 1949. 
cyfry obrazujące państwowy plan inwesty- m~lio~.\w. złoty:h - .1~ proc. ~a budownictwo Po referatach wywiązała się dyskusja, w 
cyjny na rok 1948 w dziedzinach dotyczących I miesZKamowe .1. ad~mmstracYJne przeznaczono I której zabierali głos przedstawiciele posz-
Lodzi i W.::>jewództwa łódz!.iego. Prelegent kwotę 851 ~uhonow złotych. (ll proc.). N~ czególnych resortów gospodarczych naszego "' ' · · 
stwierdził, że w sto5unku do ogólnego planu roz'Judowę 1 budowę zakładow użyteczno~ci terenu. Wyczerpujących odpowiedzi na aktual Słońce - to §wlofło życfodainych mocy, 
gospadarczego łódzki plan regionalny pochlo- f·1;1blicznej wydat_kowane zostanie 375 1?1ho- ne w ramach planów gospodarczych tematy niczl.iędnych dla 110rmalnego ror.vtfJjii, 7 w1asz· 
nie sumę '1 milia.rdów 616 milionów r.lotyeh now złotych, czyli około 5 procent &um mwe- udzieJ.ali przedstawiciele c. u. P. Konferen- cza młodego orgcmrznm. Lampa kwarwwa za· 
(co stanowi zaledwie 4 Procent). stycyjny-:h. cja dała jej uczestnikom obraz całokształtu stępuje sloilce w jego ożywczych 1 lecmi<'zych 

właścjwo§cjach, pr:zytcm jej prom.lenie mogą 
Stosunkowo niewysoki b•;dżet inwestycji Z c. fr tych widzimy, :!:e wyrafna przewaga zagadnień, które są podstawą racjonalnie by~ oowoJJ regulowane i dawkowani?. 

w naszym okręgu tłumaczy się tym, ze za- nrzeznaczonych kwot inwestycyjnych jest po I układanego inwestycyjnego planu gospodar- Oto n.iemowlę pławi się w blasku „~z·ucr· 
równo wojl'\·;ództwo łódzkie, jak i m:asto 

1 
stron'e inwestycj. przemysłowych, które wraz czego. nego słońca" pod czujnym okiem pi"ii;'gniarkJ. 

Łódź należ:-> do terenów s.tosunkowo mało zni-. 11 11H-11n1111111mau--n11-1111-m1~11n-u11 1111-1111-1111-m1-1111mrmin11-nn-1111-1111-uu-1111-1111--1111 uti 1 

~zczonych działaniami wojennymi. Głównym I Wvpoczy e wirród beztr ski 
mwestcr~m w naszym okręgi.: jest Minister- łl 
stwo Prze!:1ys!u i Handlu. Wraz z przeprowa-

~~~~~:!:e~r;:~~:z:i~;:ie~t~~~~~~ię~~~~ ;~= y el y [ a I'~ Ci Ul~ 7 a S o• W 
~~~~- c~~ś~~-:~~u ~~;;::~y~~~~~~~e c:i:g~i~~= 1
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U I , I 11 j W-I "Sn 
sterstwo Odtudowy - 18 proc. Trzecie miej- Sprawa wczasów robotntczycb jest zagad-1 chronione domy wypoczynk<>we dla włókn!a- uprzyjemnić pobyt w swoich Domach wypo-
sce zajmą inwe&ty~je Ministerstwa Komun.- I nieniem, interesującym w obecnym sezonie rzy również w miejscowa8ciach nadmor- czynkowych będącym na urlopach robotni­
kacji, wynoszące 11 procent, na czwartym cały świat pracy. To wielkie osiągnięcie klasy skich. kom, zaprosił szereg zespołów artystycznych 
miejsc~ znajduje s:ę spółdzielczość, której in-1 robotniczej z ro!m na rok znajduje pełniejsze SPECJALNE POCIĄ~I DLA WCZASOWI- na wyg~ępy. 
westyc)e w r. b. wyniosą 3.9 proc. ogólnej formy. Związki zawodowe dokładają wsze!- CZOW. Między innymi do Dusznik: przy.]r<lzi~ n::1 
sumy. 5 r:r?cent regionalnego planu inwesty- kich starań, aby w jak najszerszym zakresie Wczasowicze, wyjeżdżając do domów wy- cały tnifsi<1c Jipif"C 7.ł'l'pół no d7'if'ci z Mns-.:-
cyjnego stanowić będą wydatki Ministetstwa udostępnić wczasy WS'ZYf>tkim pracującym i poczynkowych narzekali na ogromne przepeł- uzenlcy. Wyj<'7.r17.nr hęd;i 0111> ilo innych m:i>j­
Kultury i Ministerstwa Oświaty, 3.27 procent dać im jaknajwięcej wygód i przyjemności. nienie w pociągach, zdążających rio miej.,cowo 5~0wo~d kuracyjrwch no!n<>~o śla~}"a z wv­
wydatkować będzie Ministerstwo Rolnictwa Związek Zawodowy Włókniarzy w roku ści kuracyjnych - szczególnie w dniach roz- ~l,m1-1mi prt<l nri>"wą „Z n[P~Pi'I po P<>l'tl>". Za­
i Reform Rolnych. Ministerstwo Zdrowia 1,4 ubiegłym oddał do dyspozycji swoim członkom poczynania i kończenia turnu~ów wpoe7yn- proszono rrSwnid: 30 osobow:;· Zf"•pól ł>nldfl­
procent, Ministerstwo Pracy i Opieki· Społe- \s domów wypoczynkowych. W tym roku jest kowych. Aby uprzystępnić poclr07 W<'Z'1sowi~ wy i m•izym:ny n lhl-ir:Hicy p,,._fi:;tw<>wynh Zll­
cznej mniej niż 1 procent. Izby Przemysłowo- już 52 d<>my, które w sezonie urlopowym urno czom Związek Zawod-0wy Włókniarzy porozu- k!;vJ(},y .Tcdw!lłmkr.o r.11-1~.nt.rrv.!nyrh Nr. g 
Handlowa i Izby Rzemieślnicze inwestować żliwią dwntygodniowY wypoczynek 23 łysb\- miał się z władzami kolejowymi .i ni\ rar.le. il-1.1 Mli~J nuhle. z„~pół tf'n kl"T"O"ńmny rn·7pz 
mają 0,5 proc. ogółu sum przyznanych na in- com włólmla.rzy, · zostanie uruchomiony Jedi-n po<'ląg spt'„,li>.l- nb Hr;vnif'tVick'l., b?1t?tr,1 j~tr7.yni<> „ Toat'"U 
westycje. Analizując i zestawiając poszcze- Domy te mieszczą się w okręgu Jelenia- ny łączą.cy Jele11lą Oórę 1>r~u; K111hwę pno„i; w. P., stn1 ni t-:ndm · -·~"ldm po::dGmic i nl'l­
gólne cyfry planu inwestycyjnego Łodzi i wo- górskim w Matejkowicach, w Bierutowicach, Duszniki 7: f.ll<hią. pPvmn bęrfro ,,. 11 t1i:ri::ist"c?ni wt'~r,·• w~ 
jewództwa dochodzimy do wniosku, że gros Szczęsnowie, Agnieszkow!e, Szklarskiej Po- Pierw:o:z.y p0ci::if:! ,~- jd~Ma :łO m<1jA 7 Kudo- wn. ·s+kii•h miejS<:o'.vo6ciach Dolnego ślą­
sum inwesytcji przypadnie na Lódź. Prze- rębie oraz w okolicach Dusznik i Kudowie.- vry o 10.0'1 z J<>l-N11Pj r;.~r~ o 10 ~Il no T .ryn7i '""· 
waga ta jest dość poważna, Wynosi bowietn Ostatnio Fundusz Wczas&w odstąpił dla włó- prr.yhwlzie ,., go<lz .. 21.3!'> f_„gn ~","""P..O iin l::i 
blisko 2/3 planem inwestycyjnym przewidzia- kniarzy 50 miejsc miesięcznie w Spale. PrJ\- 31 m'l.j:i wyr".::7v 7 . f:,ooi;:i P'l"l'lg o g"r\?., 20 ~'i 
nych. I wdopodobnie od 1-go czerwca zostaną urn- C7.ęść wag(')nów t„g,., pod:uni 7Mt::ini;> ski~-

Po?'l ""'.";~t,e;pam1 t.,...c1' '-"'POłó"' Zwi.ązek Za­
•oclowy Włókn\.u;-'· ;org9nizuj-= napewno ~ze 

reg inn'·ch atrakcji artystycznych. 

W P.Zl>ll Nr. l w tkalni n.a 12 krosna.eh 
osiągnęła Genowefa Korzeniowska 110.5 
proc„ < Józefa Seweryniak 106.5 proc. Na 
„szó~~kach" pierwsze miejsce zajęła He­
lena Pc.lkowska (157.7 p1oc.), Stefan Pał­
czyński uzyskał 132.5 proc. We współzawo­
dnictvviE zespołowym odznaczył się zespół 
Jabłońskiego (108.1 proc.). W przędzalni 
wyróżniła się Maria Żóraw (167.4 proc.). 

W PZ"?B Nr. 2 w przędzalni (6 str.) JZY­
skała Józefa Ulkowska 134.5 proc„ a Ma­
ria Ada.musiak 134 proc; Emilia Bana&iak 
(4 strony) osiągnęła 139.l proc., Genowefa 
Pawlak 135.3 proc., Genowefa Smulik 133.2 
Proc., a Helena Brzozowska (3 strony) -
144.4 p.,..oc. W tkalni na „szóstkach" pierw­
sze miejsca zajęły Maria Borówka (lllO 
proc.) i Maria Drelich (174.8 proc.). Bro­
nisław Ciuła uzyskał 172.3 proc., Irena 
Drzewiecka 171 proc. Na „czwórkach" wy­
róźniły się Helena Płachta (176.8 proc.), 
Irena Kucharska (165.2 proc.), Maria Jóź­
wiak (169.8 proc.) i Zofia Wielińska (166.1 
proc.). 

W PZPB Nr. 3 w tkalni f4 kro5na) Bro­
nisława Deka i Leokadia Bogacz osi<.Jnę­
ły po 181 i:;roc. We współzawodnictwie ze­
społowym zespół Tosika uzyskał 143.5 pr., 
wyprzedzając zespół Szora (141.2 proc.). 
Zespól Człap'ńskiego (144.2 Proc) wyprze­
dził zesDól Banaszczyka (143 5 proc.) Ze­
spól Mamrota (108 proc.) uległ zespołowi 
Szelc3ta (112.1 proc.). Zespół Buchnera 
(119 proc.) wysunął się przed zespół Bo­
ciana (116.3 proc.). 

W PZFB Nr. 5 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się Kazimiera Zygała (187 pr.) 
i Zofia Milcza, ek '166 pr;>c.). Janina Gó­
ralska (4 strony) osiągnęła 155 proc., a Jó­
zefa Maiinowska 147.9 proc. W ~';:alni na 
.,czwórkach·' od7nacz:vty się Józ~fa Gieras 
(183.8 prot.) i Maria Dziedzic (188 7 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni (6 krosien, od­
znaczyły się Helena Swadreska (163.2 pr.) 
i Stani~ława Szewczyk (162.7 pr~ ). Na 
„czwórKach" wyróżniły si~ Maria Rajska 

((165.7 proc.), Stanisława Andrzejczak (163.1 
proc.), Maria Wasiak (154 proc.) i Kata­
rzyna Bąbel (153.4 proc.). W przędzalni 
(750 wrzec.) osiągnęła Stanisława Smy­
czek 14.6.5 proc., a Emilia Woźniakowska 
142.l proc. 

W PZPB Nr. '1 w przędz;ilni (780 wrzec.) 
uzyska!a Maria Woźniak 170.7 proc„ a Ma 
ria Wituła 161,3 proc. W tkalni na „czwór­
kach" Helena Bilska osiągnęła 184.9 proc„ 
a Stefania Wilińska 180.9 proc. 

W PZPB Nr. 9 w tkalni na „6" wysunęła 
&ię na czoło Feliksa Pakulska (167.5 proc.). 
Drugie m1eJsce zajął Stanisław Kubik 
(164.l proc.). Maria Tomczyk osiągnęła -
161.9• proc., Leokadia Jodłowska 167,3 
proc. 

W PZPB Nr. 14 w tkalni wyróżniła się 
Mar;a Gołyjowska (6 krosien) 156.3 proc.), 
W prz.ędzalni odznaczyła się Wacb.wa 
G-łówczyi1.ska „B46 wrzec. - 157 proc.). Po 
nadto odznac:yła się Bronisława Chudecka 
(162 proc.). 

W PZPB Nr. 16 ~dznaczyły się prządki: 
Genowefa Ciesielska (800 wrze-::. - 160 
nroc.), Zofia Ki~iel (704 wrzec. - 160 pr .. ) 
i Henryka Drotik (872 wrzec. - 140 
Proc.). 

W PZP:S Nr. 22 w przędzalni (4 strony) 
Maria Golińska i Helena Wojkowska osią­
gnęły po 143.1 p oc. Apoloma Lasoń i Ka­
zim!tra Pycie (!'. strony) p'J 170.7 proc. 

W PZ!"B w Pa.oia11ieach w tkalni na ~ 

krosnach uzyskała Alfreda Latuszki~wicz 
148.9 proc. Stanisława Maksymowicz (6 
krosier) c~iągnęła 161.1! proc. Na ,.czwór~ 
kach" odznaczyły się Ludwika Mik~a 
(171.2 pro1...) i Stanisława Bujnowicz (161.3 
proc). 

W PZPB w Ruclzle Pablanfckiej w tkalni 
110 krosien) osiągnęła Marta M.tjer 150.2 
proc. a :Sclcslawa Nowak 141.2 proc. Re­
gina Poros (8 krosien) uzyskała 153.6 proc., 
a Ze1,nbia Sawicka 164.4 proc. Na „szóst­
k'lch" wyróżniły się Stanisława Baranow­
r,ka (177 proc.) i Janina Kłopatek (176 Pr-). 
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rowana dn .Telen.iej Gćiry :<1 częf." do Kudowy 
przei Duszniki. 

Na trasie tej kttTSOOYaó ł:>~clą, pol'tilgl k<'lt 
dego 14-go, 15-go oraz w osta.tnle dni mie­
sią.ca. 

ROZRYWKI W DOMACH WYPOCZYNKO­
WYCH. 

Związek Zawodowy Włókniarzy pragnąc 

o 

f"ki Wi" w~1.y~tki<'h d,.,marh wypocz. ·pkow"ch. 
Każrlv wci:asow!cz będzie \" ten S'po>6b mlnł 
możność korzyst11nia .,_ ku1turn1nych ro„rr1•€'k 
jak występy nr1ystyczne i z doborowr;J kk­
tury. 

o Pozn Jlny 
Ylystawa ,,Łódź 

swe 
wczora; diś 

1 s 
iułrf' 

Przyznajemy, że mało wiemy o nilszym mie· wystawę „Łódź wczoraj, dzisiaj f ;utro„. 
ście. Łodzianin przeważnie interesuje się spra- Cały rok na lekcjach historii w młodszych 
wami, które dotyczą jego bezpośrednio. Ro- i wyższych klasach gimnazjum przygotowy­
bo~nika zaciekawiają warunki i wyniki pracy wali się uczniowie do wystawy, która jest 
w fabryoe, nauczyciela - sprawy szkolnictwa, przeglądem tego, czym było nasze miasto nie· 
inżyniera - wczorajszy wygląd kamienic, ulic gdyś, jakie jest obecnie .i czym stanie się w 
czy szos i możliwość ich pnyszłego rozwoju. przyszłości. 

Pokusić się 0 to, aby dać pebny obraz Na podstawie starych dmków, pism, gazet. 
wszystkich dzied'Zi'll życia wielokiego miasta rycin i wykresów przesunie się przed oczami 
nie jest jednak rzeczą łatwą. Trzeba tu bo· z.wiedza jących życie Łodzi wraz z jego rozwo· 
wiem sięgnąć do wszystkiego, co wiąże się jem urbanistycznym, gospodarczym i kultura!· 
z jego istnieaiiem. a więc do historii, obycza- nym. Rolę przewodników podczas zw'.edzania 
jów rozwoju socjalnego, gospodarczego, do wystawy wypełniać będą uczniowie gimna· 
warunków zdrowotnych, do zagadnień szkol· zjum. . . 
n:ct.wa, opieki s·połecznej, sztuki i kultury. Otwarcia wystawy w nad<:hodzą<"y pome-

. . . działek dokona prezydent miasta. W dniu tym 
To trrudine, ~<l_yz tak b~rdzo ro~norodn~ zo- zw:edza jących czeka jeszcze jedna niespo· 

brazowanie dz1eiów Łodzi post.aw1lo ~o.b:~ za dzlanka: po raz pierwszy wykonane zostaną 
zada.nie_ ko~o na~k?we . uczn:ów M1eis~1e~o / przez chór szkolny oryginalne i dotychczas u 
Gmmazium 1m. Koscmszk1, ktore orgamzuie nas nie śpiewane pieśni łowickie. 

-- - - -------
'Muzy a d. a ws ysl 

Bez~łatne· konct!rty popularne 
Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej-1 najlepszych orkiestr dętych naszego miasta. 

skiego m. Łodzi organizuje w po~odne nie- Pierwsze koncerty odbędą się dnia 30. 5. 1948 
dziele 1 święta miesięcy letnich w godz. od 16 ° godz. 16 "". parku Zródli5ka i o godz. 18 . l w parku Julianów. Grać będzie orkiestra dę-
do 18 1 od 18 do 20 b:~pł~tne koncerty P~- ta Miejskich Zakładów Komunikacyjnych pod 
pularne w parkach m1eJsk1ch w wykonamu dyrekcją Władysława Grobelnego. 

Prorram uroczystośc 78 lee a Str~ży Pożarnej w to zi 
I Dnia 29 maja 1948 roku, o godzinie 19.30 I zbiórka uczestników i gości na Pl. Katedral­
ćwiczen~a pokazowe na placach m. Łodzi, w nym, o godz. 9.50 raport, 0 godz. 10.00 uroczy­
następuJrcych punktach: ste nabożeństwo w Katedrze, o godz:. 10.45 

Rynek B11łuckl, Plac Wolności, Plac Barlic- akt poświę.:enia sztandaru, o godz. 11.00 wbi­
kiego (Zie! 'ny RynFk) Plac Zwycięstwa (Wo- ja.nie pvoźdz!. o go1z. 12.30 defilad~ Ctrybu­
dny Rynek) Plac Ni~podległoścl (Plac Leo- na AL_ Kościuszki Nr. 57), o godz. 14.00 wspól-

d ) ' ny ob1acl !Park - Helenów). 
nar a · Uczestnicy ·po wszvstltie informacje mogą 

O godz 21 OO capstrzyk zgłosił'- ~ię t:l. Sienkiewic.za Nr. 54, telefon 
nn;,,. ::10 TTlAiA 1948 roku o 2odzinle 9.30 Nr. }95-00 
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Młodziei Jugo-
ło~·ds~~. z·e.rn,„ 

'U na tak s:imo, jak. I 
l'o fz'd pa Iska pra„ 
!1fe przy b.utow:e" 
=- uhs1 rally „Btaterit„ 
u:o i Jellność'' na 
trasie Be~grad -lar;„ 
rzeb. 
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ł:nl. fan Jahłuński ~rzewodn!czący ŁWJ mów:: Fe~ks Starzec - przewodniczący W.U - prezes ZWM „W.ci'' 

Trybuna Młodych'' - 1'viuurą ca 01 zo~g~- Tr'.' b1111a M odych"~ „ naszą 
'' n;1owane; młodz ;ezv '' J1 Ull tryburą_ 

Jan Jab.'ońsk.i 

„Trybuna Młodych" na swych lamach r.a­
w sze porusźała najbardziej istotne zagadnie­
nia młodzieżowe, mówiła o tym czego mło­
dzież chce, do czego dąży. Była zawsze od­
r.wierciedleniem nastrojów jakie nurtowały 

wśród młodzieży, była Trybuną nie tylko z 
nazwy ale i z treści. ,,Trybuna Młodych" re­
dagowana była zawsze przez organizację 

ZWM-ową, ZWM-owcy kochali ją i przy­
zwyczaiła się do niej cała młodzież traktu­
jąc ją jako swoje młodzieżowe pismo. Na ła­
mach „Trybuny" ZWM-owa młodzież pisała 
o zadaniach, jakie stoją przed młodzieżą wo­
bec narodu i · ojczyzny. Pisali ZWM-owcy o 
tym, jak trzeba pracować dla Polski, jak trze­
ba wykorzystać głęboki patriotyzm młodzieży 
polskiej dla budowy silnej, niepodległej, de-

I mokratycznej Polski - Polski dającej prawa 
awansu społecznego dla całej młodzieży. Na 
łamach Trybuny pisali ZWM-owcy o wspól­
nych zadaniach i wspólnej drodze całej mło-
dzieży polskiej . ZWM-owa „Trybuna" była 
szermierzem jedności ru chu młodzieżowego. 

Nie tylko ZWM-owska młodzież ale I człon­
kowie Innych organizacji traktowali ZWM­
ową „Trybunę" jako Trybunę Młodych w do­
słownym tego słowa znaczeniu. Pisali do niej 
niejednokrotnie OM TUR-owcy, „Wiciarze", 
harcerze i młodzież niezorganizowana. Try­
buna dobrze przysłużyła się młodzieży, przy­
czyn i ając się do podniesienia poziomu świa­
domości młodzieży, a w szczególności przy­
czyn iła się do narastania świadomości, że jed­
ność młodzieży jest potrzebna Polsce Ludowej, 
że zj ednoczen ie ruchu młodzieżowego to za­
danie całej młodzieży zorganizowanej. Try­
buna Młodych" była nie tylko odzwierciedle­
niem tych nastrojów, jakie nurtowały w mło 
dzieży, ale jako pismo ZWM-owej organiza­
cji. mają cej olbrzymie zasługi w walce o jed­
ność młodzieży była jednym z czynników 
kształtujących te nastroje. Dziś organizacje 
młodzieżowe weszły na nowy etap - etap jed­
ności organicznej. Zostały już powołane do 
życia Komitety Jedności, Komitety mające 

przygotować ideologiczne i organizacyjne zjed 
noczenie organizacji młodzieżowych. Komi­
tety Jedności są symbolem nowego okresu, są 
wyrazem woli najszerszych mas młodzieży ku 
jedności. W tej sytuacji jest w skazanym, by 

Trybuna Młodych stała się trybuną całej ml<l­
dzieży zorganizowanej, stała się trybuną jeti­
ności, by stała się organem tego aparetu, któ­
ry jest powoływany do realizacji jedności 
młodzieży, by stała się organem Łódz~lego 1 
W•Jje";ódzk'ego Kom:tett• Jednoścl. 

OcJ dzi~ nie bęJz!<?!D.Y 1ut mów!ć 0 „Tryti,­
r.ie ' ZWM-owej ala ,_, trybuni<> całej mb:h.1e­
ży. 

KOLEDZY i KOLEŻANKI!! 

Do Trybuny Młodych pisali dotychczas tyl 
ko koleżanki i koledzy z ZWM. Wyrażali oni 
myśli nurtują ce wśród młodzieży zgrupowa­
nej w Związku Walk i Młodych. Obecnie k ie­
dy stoimy w przededn iu zjednoczenia się czte 
rech organizacji młodzieżowych w Polsce, w 
czasie k iedy n a szczeblu Wojewódzkim pro­
wadzi pracę Wojewód7ki Komitet Jedności a 
po powiatach pracują już Pow. i Gminne Ko­
mitety Jedności 11 „Trybuna Młodych" zmie­
nić musi swoje oblicze. Stać si ę musi Tr y­
buną „wiciarzy i omturowców", kol. z ZWM 
i ZMD. Tema tów Kole7.anki i Koledzy z pew­
nością Wam n ie zabraknie. Żyjemy obecnie 
bardzie j intensywniej niż to miało miejsce 
kiedykolwiek w życiu naszycl;J. organizacji. 

Na teren ie m iast i w si dokonuj ą się nle-
7.wy k le ważne proc'2'~Y zjednocz-=n1owe, p•·o­
cesy które zapew ne głośnym echem odbiją się 

na łamach .,Trybu ny Młodych". Każdy arty­
kuł. każd a notatka zam ieszczona tu przez 
Was będz i e wyrazem nastroju i przejawów 
Waszych wysiłków i dążeń. Wiem, że pisać 
będziecie śmlalo, szczerze i otwarcie. Tylkcł 
szczere oraz otwarte stawianie sprawy wY­
tworzy wśród nas atmo!lferę wzajemnego za­
ufania i współżycia, o którą tak bardzo nam 
chodzi. 

Nledlugl Jest już czas, kiedy w olbrzymiej 
masie spotkamy się na wspólnym Kongresie 
Zjednoczeniowym we Wrocławiu. Kongres ten 
będzie ukoronowaniem naszych wysiłków I. za 
mierzeń ku jedności organicznej młodzieży 

polskiej. Kongres ten zastać nas musi wszyst­
kich odpowiednio przygotowanych. Każdy z 
członków naszych organizacji musi wejść pod 
nasze wspólne sztandary w pełni świadomości 
celów 1 zadań stojących przed młodym poko­
leniem „Polski Ludowej . Musimy wiedzieć, 
że każda 1 każdy z nas będzie poniekąd re­
prezentantem dorobku własnej organizacji, 

Tworzymy Powiatowe Komile y Jedności 
Radomsko. W dułej sali mtejseowe,f orga­

n!zacji PPS rojno i gwarno. Zewsząd ściągają 

gromady chłopców I dziewcząt, którzy zajmu­
jąc miejsca, względnte stojąc w gromadkach 
dyslmtują o czymś żywo. Na piersiach tych 
młodych ludzi widać znar11;kf organizacyjne, Są 
one różne. Widać znaczki wiciowe, ZWM-owe 
I OM TUR-owe. 

Za stołem prezydialnym na §danie widać 
emblematy trzech bratnich organizacji. U gó­
ry na zielonym płótn'e wypisane dużymi li­
terami: „Nierb żyje jedność młodzieży pol­
skiej". Sala zapełnia się coraz bardziej. Ła-

przyszł<IŚcł. Padają llC'l:ne projekty prac w słowa Roty. Brzmi to ja k uroczyste ślubo­
terenle juł na najbliższą przyszłość. Zaczy- wanle - „Polski my ' naród, polski ród". Po­
nać trzeba Już od zaraz. Po słowach muszą stacle prężą się, na twarzach widać skupienie. 

iść czyny, Parę minut później sala pustoszeje, tylko 
Po dyskus.ft na11kpuje ukonstytuowanie się na ulicach Radomska widać grupy byłych u­

PKJ-tu. Idzie to szybko I sprawnie. Wszyscy czestników zebrania, który uda<ą się do swych 
są zgodni I nie ma żadnych sprzeciwów. Moź placówek i ogniw organizacyjnych, by zanieść 
na się przecież między sobą dogadać. Ukon- tam edu.>.. z Pow. Kom. Jedności, - by w pra­
stytu-0wany już Komitet zaooznaje zebranych cy i trudzie dnia codziennego bPdować wysil 
z programem pracy na najbJiższy okres. Nie klem m1odych mórów I r:>mion lepszą . ~zczę­

ma czasn do stracenia.. Zebranie zbliża się 

1 

śliwEzą pn:yszłość n,.rodu, by ro :i:ycle się­

ku końrowł. W poważnym i podniosłym na- gać novi e, 
stroju płyną na zakońezenle z młodych piersi Oracz. 

t'1''0 spostrzec, że dokona~ ma się tu coś wai- !Wi.~Mi::.::"?~fi.:~fittł1:~~ł.lWf.f:~:fil:Mi~~%~~~lr~mrJ@~:~;m?:n~~~~irJ~;lfil:~$~%~~~l~~~iił*!fi2~ł:~~~7~J:·:) ;.;::.:;;):::·: ~ .. 
nego, że dla młodzieży trzech organizacji po-
wiatu radomszczańskiego jest to Jakiś nie- · s k I • 
ZwYkle ważny dzień. Na !a.le wchodzi jeszcze z o e n I e 
kilku kolegów. Ni-0s:i, sztandar powłatow~go 
Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici" w Ra­
domskn. Za chwilę na salę wchodzą. delt>gacl 
Za.rządów Wojewódzkich „Wiei", 01\1 TUR I 
ZWM-u, którzy przybyli tu z ramienia Woje­

m ię dz yo rga n i z a cy j 11 e 

wódzkiego Komitetu Jedności. 

Wkrótce zaczyna. się zebranie. Kol. Staro­
mlyńska z Pow. Kom. ZWM-u zagaja posie­
dzenie ł powołuje Prezydium. Zaznacza ona, 
te dzień ten dla młodzieży z-rzeszonej pow. 
ra(Iomszczańskłego jest dniem niezwykle wat 
nym. Powstać ma przecieł Powiatowy Ko­
mitet Jedności. Referat idrologiczny z ramie­
nia CKJ-tu wygłasza kol. ICostrzewa z War­
szawy. Mówi ,jasno i ptzrlmnywująco. mówi 
o celach ł zadaniach, jakle sto,ią przed mło­
dzieżą pols1'ą mającą. w nl rd}ugim czasie zna­
leźć się pod wsnólnymi sztandarami. Wyka­
zuje konieczncść konsolidar..il młodzieży pol­
skiej w ramach jednej potęfoej ori:ani7..a<>ji. 
Po refe.raeie nastepuje dysknsja. Mówią Ko­
leżanki I Kolf?dzy z „Wici". ZWM -u i OM 
TUR-u. Mówią prosto ł szrzerze. Z wypo­
wiedzi kh przebl;a jednolita. chęć !IQ praey 
w j1?clnej (>rganizacji. nowm1eją. .d laczego do 
niej idą.. Wied..,,~ czego dokonać powinni. Wy­
kazują wiele dojrz~lośĄi zydowej i doświ"d­
eze11•a. Ich 1tł'1wnl\ trnską :!Pst tro~ka o lo­
sy Kraju, o ,j--go odb udowi;. o lepsze życie w 

Przyszła, zjednoczona organizacja młodzie­
ży jako swój najważniejszy cel stawia s12rawę 
wychowania nowego człowieka . Jedną z form 
są kursy, dające poza obszernym „ba~ażem 
naukowym", umiejętnoEĆ współżycia i kolek­
tywnej pracy. Oczywiście, najlepiej takle za 
danie spełniają kursy, których uczestnicy mie­
szkają razem, ale znów urządzenle ich nie jest 
sprawą łatwą. 

Łódzki Komitet Jedno~cł Młodtleży posta­
nowił zorganiwwać kurs Ideologiczno-do­
kształcający, kóry dałby jego uczestnikom 
możliwie najwiP.kszą pomoc w ich pracy or­
ganizacyjne~. Na. kurs więc mają uczęszczać 
członkowie Zarządów kół, ludzie, którzy, wie­
dzą już nie tylko czym jest ich organizacja 
ale umieją o tym mówić innym. Kurs nie zaj­
mie swoim uczestnikom zbyt wiele czasu: 
dwa razy w tygodniu po trzy godz '. ny. Trwać 
będzie 6 tygodni. Każde zebranie obejmie 
1,5 - 2 godz. wykładów, seminarium oraz za· 
jęcia świetlicowe. Kurs posiada samorząd, pla 
nuje się gazetkę. Fakty, które podaję mają 
zilustrować założenie kursu. Chodzi o pogłę­
bienie wiadomości chaotycznie nieraz naby­
wanych. usystematyzowanie ich. Chodzi o 
orzyunłow„nie aktywistów przyszłPj organi­
zacji. Ale kurs ten nie obejmuje zbyt wie-

lu ludzi. 40 jego absolwentów to bardzo mało. 

Masowe szkolenie przeniesie się na dziel­
nice, b~dzie to praca Dzielnicowych Komite­
tów Jedności. Tu należy prowadzić nie dłu­
gotrwałe kursy, a raczej cykl zebrań ak~\'-'U 
miedzyorganizacyjnego. Cykl, którego zada­
nie nie polegałoby na daniu dużej ilości wie­
dzy, a raczej na zbliżeniu osob'stym I ideolo­
gicznym członków różnych organizacji. 

Podobną pracę już od jutra zaczyna dz!el­
niea Sródmleście. Przez szereg niedziel 50 
członków tej dzielnicy z czterech organizacji) 
będzie wyjeżdżać za mląsto. Program takiej 
wycieczki przewiduje wykład, seminarium. za 
ięcie świetlicowe, gry sportowe, zabawY. Je­
śli Idzie o najniższy szczebel orl"(aniz;:1cyjny -
kola, pole do popisu mają sekcje i grupy sa­
mokształceniowe. 

Wspólne szkolenie, wspólne świetlice , 

wspólne akcie najlepiej i najskutecrniel wpły 
wają na zj ednoczenie młodzieży . To me ;est 
nic nowego. Wiemy o tym od dawna, odkąd 
zaczęliśmy współpracować. Ale nigdy przed­
tym nie miały takiego ?:T1~<"'zenia, jak tera1 
w przededniu Kongresu Zjednoczeniowego. 

iolanta Kulplńslta . 

Fellk.8 Starzec 

który wnieść trzeba do jednej organizacji. 
Wniesiemy tam wszystko co dobre I piękne, 
eo pożyteczne I pozytyWne. Pamiętać musimy, 
że na nas, na młode pokolenie Polski zwró­
cone będą oczy całego narodu. Na nasz Kon­
gres Wrocławski patrzeć będą nie tylko u na• 
w kraju, na potężną manifestacj~ młodzieży 
polskiej zwrócone będą również oczy całego 
świata. Nasz prestiż, nasza pozycja w ukła­
dzie sił społecznych w Polsce wchodzą tu w 
rachubę. 

Na prac~ naszych rąk czekaj!\ ruiny I zgll­
szcza naszej stolicy, czeka cały zdewastowany 
l zniszczony przez barbarzyńcę hitlerowskiego 
kraj. Nie bez p-0w<>du wybrallśmy Wrocław, 
jako miejsce Kongresu Zjednoczeniowego, 

Raz jeszcze m1odz!et polska zaakcentule 
swoją niezłomną wolę, stwierdzającą, że zie­
mie n.ad Odrą I Nysą są naszymi ziemiami. 
na których żyją I pracują już miliony Pola­
ków. My te ziemie w twórczym wysiłku u­
czynić musimy centrum gospodarczym Polski. 

Utrwalimy I ugruntujemy polskość, której 
ślady do dziś jeszcze są wszędzie widoczne po 
mimo, że szalała tu przez wieki bezkompro­
misowa „Kulturkampf", że hasło „Ausrotten'' 
w stosunku do Polaków było hasłem dnia, że 
zastępy butnych junkrów pruskich nie prze­
bierały w środkach. 

Brygady „Służby Polsce" już dziś młody­
mi siłami i prężnymi ramionami bu.d ują doki 
w Szczecinie. W niedługim czasie dołączą się 
do n ich inni. Praca, która jest głów­
nym źródłem bogactwa całego narodu musi 
być przez nas odpowiednio docenia na 1 szano­
wana. 

Pracą budować będziemy lepszą I szczęśllw 
szą przyszłość naszego narodu I państwa. Na­
szym wysiłkiem zbudujemy w budzącej się do 
życia stolicy Cjlntralny Dom Mlodzl"':iy· miej­
sce, w którym koncen.trować się b~dzie nasze 
żyde. 

Za słowami, za ha~łami pójść muszą czyny. 
Dziś jeszcze o tych sprawach mówiT(ly l pi­
szemy, dziś dajemy temu wyraz na łamB.ch 
„Trybuny Młodych'' jutro staniemy już zwar­
cie I twardo na froncie pracy. Nie może być 
na nim maruderów ani dezertetów. · 

Wszyscy musimy być w pierws7e.l llnił wal 
czących. W bezkrwawej wielkiej batalii z na 
5zego trudu i znoju rość będzie frontem ku 
słońcu potężny gmach Polski Ludowej naszy­
mi rękami budowany. 

ORGAN 
K.C. 

P. P. lt 
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CWAGA, l!ITUDENCI PEPEROWCY Z WY• 
DZIAŁU PRAWNO-EKONOMICZNEGO UŁ! 

Zebranie wyborcze koła partyjnego 1tuden 
t6w wydz. prawno-ekon. UŁ odbędzie się 
dl!łł, Zł bm. • rodz. 20-eJ w lok Ju AZWM 
.,Życie" uL Piotrkowska Nr 48. Obecność 
WllZY'Słklch ałonków obowiązkowa. 

UWAGA, l!ITUDENCI PPR-OWCY POLITECB I 
NIKI ŁODZKIEJI I 

DzH, dnia 29 bm. o rodz. !O-ej o<łbęt!zte się ! 
w lokalu dzielnicy Sródmleścłe (Piotrkowska 
53) sebranie wyborcze koła. Obecność obo­
wiązkowa. 

UW AGA, CZŁONKOWIE KOŁA TERENOWE 
GO DZIELNICY SRODMIEJSKA LEWA! 

Dziś, dni& 29 bm. o g-odz. 18 ej odbędzie 
lłę w lokalu drlelnicy przy ul. Południowej 11 
zebranie koła terenoweg-o. Komitet drlelnłcy 
wzywa wszystkich członków do obowiąt:kowe 
re I punktualnf'go stawienia się na zebrp.nle 
pod rygorem partyjnym. 

UWAGA, UWAGA SEKRETAJtZE KOŁ. 
SKARBNICY, I PELNOMOCN1CY ZBIORKI 
NA WSPOLNY DOM DZIELNICY GńRNE.TI 

DzłA, dnia 29 bm. o godz. 16-ej odbedrlr 
tlę zebranie sekretarzy kół, skarbników 1 peł­
nomocników zbiórki na Wspólny Dom Drld­
nlCJ" G6meJ • Sprawy·waine. Stawtennlctwe 
obowiązkowe. 

UWAGA SEKRETARZE KOMJTETOW I KO?. 
DZ. STAROMIEJSKIEJ! 

Dziś, dnia 29-go bm. o ro<tz. llS-eJ odb~rlf' 
lłę odprawa sekretarzy. Spnwy b. walne. 
Stawiennictwo obowl-zkowe. 

DZIS, DNIA 29-go BM. ODB~DĄ SIĘ NASTF; 
PUJĄCE WSPOLNE ZEBRANIA KOL PPR 
l PPS. 

l'VIMA: O godz. 14-eJ po11Jedzenłe komite­
tów fabrycznych. 
DZIS, DNIA 29-go BM. 01)BĘDĄ SIĘ NAST'P, 
PUJĄCE ZEBRANIA PPR 

DZ. RUDA: O godz. lołe{'!j US-ty Komlsarbt 
MO„ o godz. 13,30 ŁWEKD pm~ie zenie kom.ł· 
tetu. 

DZ. WIDZEW: Nłcłarnfa - tt godz. 13-eJ po 
siedzenie egzekutywy. 

DZ. GORNA PRAWA: O gocb:. 14-ej Motor 
gpaJin. 

DZ. GORNA: PZPJG Nr fi (d. Bistram) 
rodz. 11. 

DZ. GORNA LEWA: „Cz:tma~skl" Jl'O<b. 
13,30, Dyr. Baw. o go1h;, 16-ej, PF Zegarów 
godz. 15,30, PZPW Nr 37 (centrala) rod7., 13,311, 
Termotf"ch. godz. 15,30. 

DZ. SRODMJESCIE: „Elektrosan''' rodz. 
1~,15, Pol. Ag. Pras. o e-1Jdz. 15-ej, koło mu­
zykó o godz. 13-ej, koła skarbowców 1 CT 
Skł. Dz. Pończ. 4 godz. U-ta., Centr. Węglowa 
godz. 14,30. 

DZ. SR.ODMIEJSKA PRAWA: Centr. 
Wyszk. Sanlt. o rodz. 15-ej, Urz. Celny godz. 
15,30, PZPW Nr 37 oddrlał 8 o godz. 12-ej 
„Babiacki" godz. 11,30 Zjedn. Kapel. r;odz. 
14.30. 

DZ. SRODMIESCIE LEWA: godz. 13-ta 
gazownia (biuro). Kt'bsz k. 3, CKS Włók. Pl­
kieln:v. o godz. 12-ej „Ma.rgulls I Wolman", 
gorlz. 14-ta Technikum (admini~tracja). godz. 
15,30 koło ł'.'renowf', godz. 18-ta. Grf'ilich. 

DZ. BAI.UTY: żabieniec godz. 18-ta, ple­
num kom. dzielniey godz. 15-ta. 

DZ. STAROMIEJSKA: PZPB Nr 2 (biuro) 
godz. 14-ta, Lemke i Hdke godz. 13.30. F-ka 
Nr 33 oddz, I o godz. 12-ej I Straż Ogniowa 
godz. 8-a, terenowe Złotno godz. 18-ta, „Las­
kowski" godz. 11-ta, teren Zdro 'le godz. 19-ta 
Pasm. Łódź Północ I F-ka Ws\ąźek godz. 11,30. 

DZTELNICA SRODMIE.JSKA PRAWA PPR. 
W ko arb tPreno' ;-ych odb<;flą sl11 w~· bory 

do włl\dz partyjnych: 
31.5 - I koło: 1.6 - II koło; 2.6 - Ili ko­
ło; 3.6 - IV knło, 

Obecność obowiązkowa pod l'Ylt'Orem par­
tyjm•m. 

I 

PARSTWOWE ZAKł„ADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2 

im. N. B:irlickiego 
w Łodzi ul. Kpt. żwirki 19 

zatrudnią od zaraz: 
3 ELEKTROMONTEROW 
1 TOKARZA WYKWALIFIKOWA­

NEGO 
1 SPAWACZA WYKWALIFIKOWA-

NEGO 
oraz kilku robotników niewykwallfl-

kowanvch. 
Zgłoszenia osobiste w Biur7e 

nalnym ul. Ze romskiego 108 w 
nach urzędowych. 

DYZURY APTEK 

Perso­
~nn;r.i-

330lk 

Ddsfejszej nocy dyżurulą następujące 11pteJcl: 
Kruińsk1e1 (Jaracza 32), . Waqnera (Pintr­
kowska 67), Rytla (Kopernika 26). Kona 

. (Plac Kościelny 8), Groszkowskiego (11 Listo­
pada 15), Raczyńskiego (Kątna 54), JQrzębow­
sklego (Pabianicka 212), ŁuszczewsldeJ (J. 
Stalina 50). 

' 

Uwaga Prenumeratorzy! 
„TRYBUNY WOLNOSCI" I „CHŁOFSKIEJ DROGI" 

W związku ze zmianą ceny prenumeraty I że wpłaty winny następować od 1-g~ ma.ja br. 
zbiorowej "Trybuny Wolności" i „Chłopskiej PrF>numeratorzy. którzy nie wyró,vnaja ~wo 
Drogi" (dla uniknięcia nieporozumień) wyjaś-1 ich należności za prz<>numen1tę dQ 31·g~ m'l.· 
nlamy, że jednoli1 cena zł 25 z.a egz. oba- .!a br. będą obciążeni w dn. I-go C1·"""'. 
wiązuje z dniem 1-go czerwca br. to znaczy we; Jl'dnolltej ceny. 

PONOWNE ZWANIE 
W ~elu uniknięcia możliwych opuszczeń lub nieicisłośei W7yw~ się 

i prosi organizacje, urzędy. biura, i11i-tytucje, uzeszeoia, zjedf'orzenia 
przem:Ysłowe. handlow , państwow<> i pry vatne oraz rech:v r7emi "ih lrz;e 
ab~ zechciały do dnia 30 n1ola b. r. 
dożyć swoje adresy, z dokładną nazwą, numerem 1.elefoou i na-iwis· 
kami osób na stanowiskach kierownicz~·ch - do zamieszczenia \V k~iąż· 
ce adresowej p. n. , 

V ~ .o 
SP I:.. CZ A 
i GOSPODARCZA 
na rok "I 4 149 

która ukaże się wkrótce. 

Ach~y i ogłMzenia prcyjmuje 
BIURO REKLA I I OGŁOSZBn „PRASA" 
Łódź, Piotrkowska 55 oraz upo~ażnieni przedsta· 
wicie le. 

3211% 

l ko na 
Z:irząd MiPj!ki V" Łodzi - WydzJal Apro-1 "J ,,MX·· 

wiz:ac~i - podaje do wi::idomości, t.- w mie- nA odcinki od nr 40 do nr 43 włącznie, po 
siącu c7.erwcu rb. wyd;:1wane bt:dz.l.e mleko 0,5 litra nA odcinl"k. 
świeże według nutępuj!\CE'go planu: Kat. „M" Powizechne Zaoplłtl"7.enlfl, RCA, 

\V pjerwszej dekad;de, tj. od dnia 1 CZf'rwca i „MK". . 
do dnia 10 czerwca l!lł8 r.: na odcinki od nr 11 do nr 14 wh;c1.niP, po 

Kat. IRD3, IRD7, Pows~chne Zaopatl"llenłe 0,5 litra na odcinek. 
i RCA. Nil"zreali7.owane Wf! wJa~ciwym cza~le od-

na odcinki od nr !l2 do nr 31J włąCTnłlO, po cinkl utracą ~wą -.,.r::i7.no~ć. 

0,5 !lira na odcinek. Wob"'c tPl(O, t.e w pnrze 1°tnicj i>:'l \l.·zgl • 

3362k 

Kat. IRO:\ l kllł. IRD'7, „ IK„ (Mlnłster• du 1'!3 Up'lły - mleko iczybkn kw?.ośni"j" I ri'I? 
siwa Komunikac,fi). możt" być pnetrz:ym:vwanl!' pn:P.z cz::i~ dłu7.~zy 

na odcinki od nr M do nr 34 włącznie, po - Wydział Aprowizacji wzywa W$Zy~tklch 
0,5 litra na oddnek. kon~umentów do odbierania mleka w wyżej 

Kat. „M" Powszechne Zaopatl"l!enle, RCA podanych tt-rminach, ~dyż żadne reklamacje 
z tego powodu uwzględniane nie będą 

i „MK". 
na odcinki od nr 1 do nr 5 włącznie, po 

0,5 litra na odcinek. 
W drugiej dekadzie, tj. od dnia 11 merw­

ca. do dnia 20 czerwca rb. 

R.S.W. „PRASA'' Wyd:i;ial Transportowy, 

Łódt, Pogonowskiego nr 13, 

Kat. IRD3, IRD1, Powir1echnf Z3o l~trz:"nle 
i RCA. 

SPRZEDA 

na odcinki od nr 37 dn nr 41 włącznie, po 
0,5 litra na odcinek. 

różne części wymienne z samocbolln 
' Hlls l Peugeot. 3364 

Kat. IRD3, JRD7 „MK'', Q IA D R O B N E 
na odcinki od rir :i5 do nr 39 włącznie, PQ __________ ..,.,.....,_....,.....,,,.....,..,......,__ 

0,5 litra na odcinek. 
K~ t, „M" Powszechne Za.opa t~enfe. RCA 

„MK". 
na odcinki od nr 6 do 10 włacznie, po 

0,5 litra na odcinek. 

W tr:i:eclej dekadzifl, t.I. od dnia Zl do dnia 
30 CZ"rwca rb. 

Kat. mD3, IRD7, Powszrchne Za4>ratrze­
nie J RCA. 

na odcinki od nr 42 do nr 45 \dącznje, po 
0,5 litra ni:i odcinek. 

kupno-Sprzedaż 
00 SPRZEl'ANIA cię 
żarowy ~amochór.I mar 
ki „Ford" w dobrym 
litanie i tanio. Zielony 
R:vnl'k n. Berger 
SAl\t(foEion - 31 on. 
marki 'li.~ ;r, motorem 
z.apasc>wym ~przedam. 
PogMow;:kleg!l 1?-!52. 

P~STWO\VE ZAKLADY TELE·RADIO TECH ICZNE 

przyjmą nat:vcbmia~t 

I INZ. MECHANIK na stanowisko Kier. Odd7.. pl::inów ope­
racyjnych. 

2 TECHNIKOW-MECHANIKOW na ~tanowisko refcrPntów 
technicznych. 

1 TECIJNI.K-1\IECHANIK na s bm. kor>~t. prz 'Tzadów i n::i­
r:ri>rlzi. 

1 TECHNIK-MECHANIK na i;tan . referenta szkolnego. 
2 ~LUSARZY RE 1f'lNTOWVCH. 

Podania z życiory~em składać o~obiście w Wydzfale P!'rso 
nalnym Łódź, Skrzywana 9. 3325k 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianeeo Nr -5 

Poszukują: 

im. Gen. Swierczewskiego 
Lódi, Wólcrańska nr 219 

1 WYKWALIFIKOWANEJ MASZYNISTKI 
10 PRZYKRĘCACZY na prz~dzalnię wózkową 

sankową. 

Zgłoszenia osobis1e do Wyrb•:hłu PersopaJnego. 

1 

Zaofiarowanie pracy 
CENTRALA Z;inp::i­
trzenia Materialowe;lo 
Przemysłu Włókienni­

czego 7.alrudni wykwa 
lifikowancg'> mriga7.y­
ni<?ra 7.e zn"ljomością 

b:irwnikńw krrijn­
W~'Ch i impnr+owyrh . 
Z~łoszcnia przyjmujo 
W:vdzi;iJ Pf'r~nn;iln:v 

CZMFWl. Ló-li, Pl. 
Zwycię~twa 2 w J?ndz. 
od 11-13. 3312k 

Zai!Hhi ne do mentv 
ZGUBIONO kartę 

\ wojskową RKU-Kut­
no, Gorący M ieczy­
~J::iw w~c:hoc!nia 43. 

!l324i; 

ZGUBIONO 2 legit. 
tr::imwajnwP, Z""· Zaw. 
i szkolną Wróblew­
skiego Zenona. 3358g 
-----
ZGUBIONO książcc7.-

' kę Ubczpi!"czalni Spo 
lC'rznC'.i Kubiak Grno­
wcfa. Mokra 4. 3363\· 

•!Wl1111!ill111lilh 1lli11U 1t1\Qllu!UW1 
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Dzi~ codz:1&nnii> n godzinie 19 , t~ 

,R ARIE.11 

Romantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. 

Udz1aJ bierze sn osób 

Chór - R~let - Orki~~tra 

Bilety wcześniej do nabyci~ w Spół­
dzielni Arty !ów PJactykńw - Piotrko 
ska 102, a od gorlz. 17-ej w kasie te­
atru. W niedz ielę i śvdęta, kasa teat1'1l 
czynna on .zndz. 11-ej, 332.Jk 

PA~STWOWA FA RY~A l\fETALOWA 
W ŁODZI 

~atruóni nafychmi115': 
1-go INZYNlERA luh wykwalifikowa­

nego TECHNT "A branży metalow<>j 
nil kierown:czf! slilno 'Iska (mieszk -
n' e Brewnione} 

I- go K E~lA Z/I. !l'lilSZ\'fi0\4„.go 
1-go ł.A.TSTR.A , LUSARSKIEGO (tokar· 

skiegn) c> 'l'.'ysok1cb kv'.il1fikacjach 
1-go ELEKTROTECHNIK • 
1-ną wykwalifik1Jwaną MASZYNIS~­

SEKRETARKĘ 
1-g.:> pracownika (ce:) do działu księg'>• 

wo?.~i 
1-ąn GATW!\ T7ATOJl.,\ 
4-rh Sll TFlrRZY 
1-ao FlłEZERA 
1-gr- TOKARZA 

Oferty wraz z żydorysem p!osiir."?' ~ 
składać do Polskiej Aqencii Prasowei, t:::'. 
Piotrkowska 1.13 porl , Metalov.nec". .., 

OGŁOSZENIE 

D~TC'kc,la Miej~kich M;:jątków Roln~·ch w 
f .nd?:i w:vc'l7.ier;';w•i ~arly: 

~- maj. Bys7°W, rnwi=>t Lr;:rzrc- - 55 drze 

" 

" 

Charbice Górne - Lódź - 454 „ 
Ch'>juy w Łodzt - 18 „ 
Ła!<iPwnik1 l!:oło Łodzi - 254 „ 
Makzow. Pow. Brz„tiny -11160 „ 
or=>1. liOO krzewów 
Prui:zków, Pow. Latk 
or::iz 52 krzewy. 

- 21:! „ 

Ofer1y w zapieczętnwanyrh kopertach ~kła 
dać nale7.y w biurze Dyrekcji Ló(;)ź, ul. Pa­
bianicka nr 47 <lo dnia 4 c:r.!'rwen, rb. do ~o­
dziny 11, w którym to dniu n::isł;ipi otw::ircf.„ 
ofert i przyznanie dzierżawy najwięc"j nfr-1 •J· 
jącemu. 

Dyrckcj11 zas1ru•g;i ~obi<> prawo unkwa!· 
niE'ni::i pn:~tar~u b~z podani" pn •od6o;i.1 oraz 
oddania tych ~ad0w 7. przet<ir~ ustnego. kt6-
ry nastąpi tegoż dnia w pół i;!odziny po za­
kończeniu przet::irgu ofertowego. 

Wadium przetargowe - zgodnie z obn­
wiązującymi przepisami - w wysokości 3 pr. 
od sumy ofernwanej należy wpłacić do Ke~y 
Dyrekcji Mięj~kich Majątków Rolnych (Łódź, 
ul. Pabianicka nr 47) a kwit wpłaty dołączyc 
do oferty. 

Łódź, dnia 28 maja 1948 roku. 
Dyrekcja Miejskich l\la,iątków 

:J.1~1lk Rolnyełt w Lodzt 

slmJ~nu ~rooe:k ~li 
wsulkicg1i radzo,lll asłab10> 
nia'h fi•t1CZl'9.::h i 11mysk>.\'. 

Produkcji P:\ńsh '- Fabr. Chem. F'lrtt!. 
Żątl:>ć w Aptekarh i Jlrpgedacb 

OGLO zm•;rn 
Zr.rząd Mrnj skl w Łorlzi - Wydział Odbu­

rlowy - ngła~z::i przet::ir~ nieograniczony n!l 
v.rykonanie park::inów z sirt!k1;1 na pose~ji przy 
zbiegu ulicy Więckowskii?go i Urok. 

Oferty pi~emne, odpowiadające treści ko~i 
torysu ślepego należy składać w Wydziale Od 
budowy przy ul. Piotrkowskiej nr 17, pokój 
nr 211 do dnia 7 czerwca !948 roku do ~odziny 
11 w kopcrt::ich n;ilc7ycie iamkniętych z na­
pisNn: „Oferta n::i wykonani<' parkanów ~ 

siatką na po•r•j1 pr7.v :i;birl:!u ulicy Więckow­

;ki<"i:!o i ul. Urok w Łodzi". 
Otwarcie ofert n;:ii:ląpi w tym samym dniu 

o godzinie 12. 
Szczególowe informacje oraz kosztorys śle­

py z warunkami prictargu otrzymać możn11 
w Wydziale Odbudowy, Odrlział Budownic­
twri przy ul. Pio1rkow~kiej nr 17, pok.Si nr ll:ł . 

Z:arząd MiPjski z~i:lr7.eg::i sobie pn1wo wy 
b0ru ofert lub unieważnienia przetargu bez 
podoini:i powodu. 

Waditlm przetargowe :r.t:odn!P z przepisami 
obowiązującymi w wysoko~cl zł 24.000 na­
leży złożyć w Głównej Ka~ie Miejskiej prey 
ul. Roo~evella nr 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. 

J,órH:, dni<1 211 m11j::i Hl-1R roku. 

33!'-i!>k ZAI\ZĄD MIEJSKI W LODZI 

Wydawca: Woj Komitet PPR w t.odzL Knmltet Redakcyjny. Red ł Adm. t.Mt. Płątrkowska 88. TelP.fóny: Redaktnt Nacieln'.9 '16--14. Sek~tarlat 2!'i4.:!ł ~da~c1a nriclta 1n-s1 Dział 

ogłoszeń: PlołTkowska 55. tel tll-110, Konto PKO vrt-1505· Zakł Gt'af. ft S W. „Pr91av. Administracja nie preyjmuje odpowłedzłatnok [ za t&rmin<Dwy druk ogł,,gzetJ 0-~.g"!P 
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TEATR~ .sportu 

TEATR WOJSKA POLSKtEGO 
Dziś o g<>dz, 19-e; arcydzieło Szekspira 

„~··. 
• u TEA n POWSZECHNY 

• a 
DzfA o godz. 19 min. 15 komedia Matu­

newskiego i Rojewskiego .GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKULKĄ ". ale nie widzimy 8 kandydatów na yj azd do Londynu 
TEATR l(AMEltALNY DOMU ZOŁNIERZA 

wL Duzy6skiego 3ł 
D1J'A 1 codziennie o g. 19,15 farsa Noela Co­

warda „SEANS". Udział b!Ot"ą: Hanna Bielicka 
fłel~ Bnczyńska, Halina Głuszkówna, Wan~ 
da Ji!kubińska ~fi-chał Melina, Danl.11!.a Sza­
narska i Ludwik Tatarsiki. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jau Rybkowskiego. 

Trzeci dzień przedol '.mp:jskiego turnfe·u bnkserskfego w Łodzi 
()Matni dz~~ń 'turnie­

ju na.j.leipszych .na<Sz}"Ch 
pięściarzy o olimpijskie 
ręl<awice, jaki odbywał 
się w ciągu trzech dni 

Kasa CZ)"DDa od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, · 
tel. 123-02. } ' 

~. w Lodzi dowiódł jaskra 
w:e, że lam gdzie w grę 

., wchodzi łodzianin spor· 
,: towo na o-gół wyrobio· 

·•~ na publiczność łódzka 

ne punkty bijąc ! trafiając celnie seriami z o· 
bu rąk. W drugim starciu Kamiński jest jakby 
trochę zmęcz.ony. Idzie wprawdzie do przodu, 
ale bardziej ociężale i staje 5ię łatwiejszym 
celem dla kontr Kasiperczaka. W tnecim star­
ciu Ka-sperczak już ma wyraźną przewagę. Co 
chwila stopuje Kamińskiego lewą prostą i roz 
strzyga zdecydowanie walkę na swoją ko­

TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ „LUTNlA" 
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rzyść. 
W ALKA DWÓCH ŁODZIAN 

Dzi§ i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 'l obrazach - , .. , 

Otto Herbacba. Udział bierze 60 osób. - Chór ,· .. 10<.··. 
- Balet - Orkle1Stra. Bilety wcześniej do na- , . : 

traci poczucie &prawie· 
dJ;wości i daje się u· 
n:esc do tego 5lopnia, 
że szkodzi w dużej mie 
rze swej własnej opinii. 
Próba „ukamienowania" 
Chychły czy sędziów, 

W drugiej parze wagi muszej spotkaU się 
Kargiel ftódż) z Różyckim (Łódż), Pierwsze 
starcie wygrywa Kargiel, trafiając k:lka razy 
bardzo niebezpiecznie Różyckiego z dystansu. 
'W drugim starciu walka przybrała na ostrości 
Różycki odgryza się częściej, pomimo tego 
runda należy jednak znów do Karg:ela. W 
trzeciej rund.zie Różycki przejmuje inicjatywę. 
Przez cały czas jest. stroną ataJmiącą i rundę 
rO'llS1nyga na swoją korzyść. W sum1'! -
spotkania nie wygrał, - sędziowie jednak 
p_rzyznali mu zwyci<;5two. Wynik remisowy 
byłby raczej słuszniejszy. 

bycia w Spółdzielni Artystów • Plastyków - ··.. · 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie ' 
teatru. W nłedzlel~ kasa teatru crynna od KASPERCZAK 
IJOd.%. U. (Poznań) 

jaka miała miejsce wczo 
raj po ogłoszeniu zwy· 
cięrstwa ChycMy nad 

Olejnikiem hyla powiedzm..,. to otwarcie, 
TEATR „SYRENA •, Traugutta I 

• :Dziś I codziennie o godz. ·19.30 komedia 
ft. Dregcly w opracow. 1 z piosenka~i Jerze­
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej I Ka­
złmlerza Szuberta na czele zespołu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 l od 16-ej, 
tel. 272-'IO. 

TEATR „O SA" (Zachodnia 43, tel. 140-09) 
OSTATNIB DNllll Dziś o godz. 19.30 

WIOSENNY B t E G 
Udział biorą: H. Grossówna - A. Dyms'la -

J. Gosławska - H. Grochowska - M. Łukjań­
gka - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar­
ski - M. Dąbrowski- Z. Łuczak- H. Szwaj­
cer - Duet Sutt. 

Przy pianinach• Z. "Wleh1er ł W. Synder. 
Reżyseria: A Dymsa. Dekoracje: St. Frasfak. 
Pnedsprzedaż w kasłe teatru (te1efon 140-09) 

w godz. 10-13 1 od 16. 

- wielką kompromitacją, która gdy częś­
ciej będzie się powtarzać może dopr wadz,ć 
do lego, że do Łodzi nikt nie 'Zechce przyje­
chać w obawie o.„ życie. 

OGÓLNE WRAŻENIE 
Poziom wczorajszych walk, z wyjątkiem 

walki Rademachera z '.Antkiewiczem i Olejni­
ka z Chychłą, kt&re stały 1Da wysokim pozio­
mie nie był budujący. W chwili obecnej nie 
widzimy w ża<lnym razie ósemki, którą mogli 
byśmy wysiać do :Londynu. Milą nte51po·dzian­
kę zgotował nam wczoraj Antkiewicz. Po sła· 
bych wa>lkach na po<czątiku turnieju w ostat· 
nim dniu polk:a:z.ał co potrafi. Trzeba przvznać, 
że pięściarza -z: równym temperamentem : bo· 
jowością dawno już nie oglądaliśmy na rin­
gu łódzkim. Jego wczorajsza wałka z Fa.de· 
macherem dowiodła, że jest on tym pięścia­
rzem, który z dobrym przeciwnikiem walczy 
inaczej niż ze słabym. Dobry boks pokazał 
nam również wczoraj Chychła, a zwycię!!-twO 
jego nad Olejnikiem było jednogfośne, je~rn 

GRZYWOCZ ZWYCTĘŻA BRZÓSKĘ 
W wadze koguciej snotkali s!ę w pierwszym 

spotkaniu Grzywocz (Sląsk) z Brzóską (P1o~r­
ków). W pierwszym starciu C'zęściej w ataku 
był raczej Brzóska. W drugim Grzywocz otrzy 
muje napomnienie za nie-czystą walkę. W trze 
cim starciu Brzóska idzie juź na całego. Wy­
wiązuje się wa!ka bardzo zacięta, w której 
techniczną przewagę ma jednak wyrażn.e Slą 
zak. Wvąrał na punktv Grzvwocz. 

KOMUDA JE ZCZE SIĘ NIE DAJE 
W wadze lekkiej Bonikowski (Łódż] zmie· 

rzył swe młode pięści ze starym wyjadaczem 
Komudą (Warszawa). Po pierwszym starciu 
dość wyrównanym, w drugim Komuda wszedł 
już w łodzianina i walcząc z głową nie do· 
puścił BonikoW5kiego do głosu. W trzecim 
starciu przewagę swą utrzymał nadal rozstrzy 
gają<: ostatecznie walkę na swoją korzyść. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD w ŁODZI chodzi o komplet sędziowski. 
UL. NAWROT 2'7 I KASPERCZAK NIEPOKONANY 

JEDYNA WALKA NA POZIOMIE 
OLTMPIJSK:LM 

wystawia 30 maja br. premierę sztuki pt. Wcz~raj511:e :walki .~~oczęli, pneds.tawicle· „ ., le wagi muszeJ. Kammsk1 (Łódz) spotkał się z 

Na ~okim poziomie ogląclafiśmy walkę w 
wadze piórkowej pomiędZT Rademacherem 
(Sląsk) a Antkiewiczem (Gdańsk). Była to naj­
ładniejsza walka całego turnieju. W pie«"WMY!tl 
5tarciu szyb-ki jak błyskawica Antkiewici -za· 
syipuje ciosami Rademachera. Sląuk odgryza 
się, ale trafia o wiele rzadziej i run<lę pne­
grywa. W drugim starciu Rademachera cio· 
sy dosięgają częściej Antkiewicza., 11ą może 
nawet bardziej skuteczne, aJe Antkiewicz jest 

„~INOKIO według C::ollodl ~go w opracowa- mistnem Polski Kasperczakiem (Poznań). Było 
nm Aleksandra Mahszoewskiego - bajkę o to pierwsze zetknięcie się w ringu tych dwóch 
chlopceyku z drewna. pięściarzy. Kamiń5ki poszedł baxdzo ładnie. 

Przedstawienia dawane będą codziennie Dobrze daje się we maki mi~trzcwi PolBki w 
ina dzieci szkół powszechnych, a w każda nie- zwarciach, dobrze z nicli wydl.otlzi i jest słro­
dzielę 1 święto o godz. 12-ej dla szerszej pu- , ną at. akująeą. Pod konie<: j~ak ~a51perczalt 
bliczności. · 3313k ~p-uszcza generalny atak 1 odrabia. u1raco· 

~~:1 ~z~'f:~.~ „ "~· „.1 ł:f1~=c:~~=iszy':'spo\~!h•? A ' I ·1!!11 W niedzielę prz.e'Widrianycb kanie w-rgr11.nej. W Tomat1'l!Owie odbęd?:ie się 
BAŁTYK\-- „1:rnur l jego ctrutyna•, ~ndz. 1'7, ~~: jo.st dalszych :pięć ~tlt11ń o ciekawe &potkanie pom1ędzy obocnym IPade-

19, 21;~ medz. 15. ~ rr>'c:trz()6.{wo pHlkan;!kiei klasy rem ta heli, TIJR-em z Tomaszowa i PTC z Pa· 
GDYNIA -' „Progr11m aktualnoścl K:ral. \ Zaqr i A okręgu łódzkieg(). W Łodzi bianic. Ewentualna wygrana gości pozb1wi ze-

Nr 14", godz. 11, 12,20, 13,40, 16,00, 1'1,20, I odbędą się trzy mecze, nato· spół robotniczy możliwości prowadzenia nadal 
18,40, 20, 21,20. ~ miast dwa na prowincji. ZZK w tabeli. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodziejskie złar- p.... - polka się z ŁKS-em. Fa'l'roty- W niżej l)Odanej tabeli ttwzg·lędnlony Jest 
no", godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. tem je~t tu1aj zespół kolejarzy, który osta>tnio wyniki ostatniego meczu TUR (Łódź) - Boru-

MUZA C. ! p ł ś I'' ma na swym koncie same zwycięstwa. Szk~ ta. - „ ien e rzesz o c d -00 · . ZZK •- · · ł fi · POLONY A. - Polska'' godz. 17. t9 21. w nie- a ) yme, ze ta· ... pozno zaczą m1szo-
. " · ' wac ' dziele 15, dodatek z wyścigu kolarskiego w· "d ' d b ć d '-t 1 

gier 
16 
14 
16 
15 
16 
16 
15 
14 
15 
15 

pkt. 
21 
20 
16 
16 
16 
15 
14 
13 
12 

11toll. br. 
32,26 
48,24 
39:31 
32:29 
33-:38 
29:50 
28:26 
26:30 
34:33 
24:36 

I 1 zew moze z o v wa pun11. y w mec7:'!1 . 
Warszawa - Praga -. Warszawa._„ z Lechią na boisku Wimy, aQ.yż goście ostat- 2. 

PRZEDWiośNIE -:- _„Mall Detektywi godz. , nio gy-11ią nieszcz.egó!nie. TUR ł61cMti będ:t!e 3. 

TUR from115z.] 
PTC (Pabianice) 
ZZK 

17. 19, 21; w ruedz. 15. mia! ciężką przeprawę z Coru:oniią. pogrom- 4. 
ROBOTNIK - „Moja siostra Elleen", godz. 17, czynią PTC. Sądzimy jednalk, że choć wynik 5. 

Widzew 
Zjednoczone 
Concordia 
Lechia 
Borut.a 

19. 21; w nłedz. 15. remisowy zape'Wlll.ią sobie łodzianie. W Zgie- 6. 
ROMA - „Dusze Czarnych", 1'7, 19, 21; w T1:tl. Bomta P1Jdejmuje Zjednoczonycil. Gos.po- 7. 

niedz. 15. , darze jes:z:cr.e są niepewni w klasie A, nato· 1 8. 
RET{ORD - . w górach ,J'ugoslawii" godz. miast zespołowi fabrv=emu nic nie grozi. 9. 

16.30. 18,30,' 20,30, w nied~. 14,30 BoTlltil posiada jedn11k w1ęrej szans na ~- to. 9 
ł.l<S 
TUR (Łócl7l 

STYLOWY - „Stalo·1"'e Rerc11", godz. 16,15, 
18,15, 20.15; w niedz. 14,15, 

~WIT - .,Miłość na lekarshvo'' godz. 
18,30, 20,30, w niedz. 14,30. 

TA TRY (w ogrodzie) - „Plom!eń nowego 
Orleanu'' godz. 17. 19, 21, w niedz. 15. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WTSŁA - „Casablanca'", godz. 17, 19, 211 
dodatk. seans o godz. 15; w nłeclz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newski", godz 
16, 18,30. 21 w niedz. 13,30. 

WOLNO.SC - „Timur i jego drużyna" godz. 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA - „Oflae. XXVII" godz. 16,30, 18,30 
20,30, w niedz. 14.31>. 

Kf m·sr a Specja~na dz'ała 
Delegatura Komisj' Specjalnej w Łodzi 

ukarała gr7ywnami następujących kupców: 
Bolesława Grobelnego, zamieszkałego w ł.ę­

czycy ul. 18-go Stycznia, grzywną 50.000 zł. 

za nieujawnien:e cen na art. wy5tawionych 
na widok publiczny 

Kazimierza Pawłowi::kie11,o. zamieszkiiłPE:!o 
w Łęczycy. Plac Kości•!szki 19 50.000 zł. gr.zy­
wn:v, za pobieranie nadmiernych cen. 
Marię Knpkę, zarr... w Łasku, ul. 11 Li:.tooa­

da 17. grzyVv-ną 40.000 zł„ za pobieranie wyż­
szvch cen na gwoździe, t. zw. „Teksy". 
Michała Jakubowskiego, zam. w Piątku, ul. 

3er:atorska 3, ukan no grzywną 50.000 zł., za 
pobieranie wyższych cen za artykuły żela­
zne. 

ły acy rozpo czy nają sezon letni 
n·ezłymi wyn;kami na 1 OO mtr stylem dowolnym i klasycznym 

Zorganizowane w ramach jubileuszu 40-le· 1 wiec) - 1,43.3, 31 Pławik (Film.) - 1 43 4. 
cia ŁKS-u propaga'lldowe zaworlv pływackie. 100 m ~tvlem klasycznym pań: 1) W,1źnia­
zg10madziłv około 50 zawodnkzek i zaw1Jdn - kówna (YMCA] - 1.52,2. 2) Ke'llniźanka rYM­
ków z 3-rh klubów. a mianowicie: KS YMCA, CAl - 2,10, 3) Kowalewska (YMCA] - ? 11.4. 
KS „Filmowiec" i KS „Z1ednoczone". 100 m stvll'm rlowolnym t:•anów: 11 Jera 

Poziom zawodów był dość wysoki i uzys· (Film J - 1.0f.17. 2) Sobczak (Film.) - 1,19,7, 
kane wyniki zupełnie zadawalające, 1:J;'1rąc 3) s;ekiera (YMCA) - 1.22.3. 
pod uw11gę niesprzvjającą pogodę i ?'il i-wszy Sztafeta 3 n1zy 50 m stylem TmiE'nnym :iań · 
start pływaków łódzkich na letn;ej pJy111alni. Il YMCA I - 227,R, 2) YMCA II - 2.52,4, 
OdJlośrne poszczególnych wyn'ków to na wv· 3) YMCA HI - 3,03,9. 
różn;enie zasługuje wynik na IO m ~tv'"rn kl11- Sztafe1a 5 razy 50 m stylem dowolnym pa· 
•yr::rnym panów. qdzie Nikodemski 7•.vr'ężvl nów: 1) Filmowiec I - 2.44,4. 21 Zjednoczone 
Krcquka i JnWOTskiego, uzyskując przy tym - 2 'i.i 11 Filmowier n - 1.09.2. 
dobry czas 1,28,1. 

Pewnego rodzaiu n'pspodriank~ bvlci pa!{O· Dzisie!sze f mnrezy $fl0fłowe 
'lanie ')7r·tFpanlakówny prze?. nieznaną dotąd a• ł' 
!''.1ewłek ! uzy'l'kan1e prrez tę ostatnią wyniku ZAWODY TENISOWE: 
1,3?,7 n<1 r.ystansie 100 m stylem dowri:n1m Stadion ŁKS-u. qodz. 16 - zawody o rr~ 
pan Uzyskc:.ny przez Jerę wynik 1.09 7 na tor; strzostwo klubu jubilatów. 
metr.:w st.,.-:fm dowolnym panńw n" ~-o:~ d' ZAWODY T'll.KJ RĘCZNF.J: 
leps1ych v.:ynikńw uzysk;invrh w P.) 1..,ce w Gidz. 17. c;li!d;on łXS-u - zawody szczy· 
tvm sen:t;E' na h'lsenie otwartym. P:tbhczn::i- piorn;aka ŻE't1...,kiego Zryw _ ŁKS. 
:;r:i ,,J.:0<0 t-OC. nsób. Orn~n'nrin do'in~. 

\l\y11 k. techn'rrne: 100 m stvle-m kl,i~v-z· PfŁKA NOŻNA: 
nym ;; 3 nów 1) NikodemFl<' rziedn) _ 1 731 Godi. 18. stadion ŁKS-u - finał turnieju 
21 Krogulec (Zjed.n.) _ 1.30.5, 3) Jaworsk\ (F;l s;:kolnpqo o nagrodę ŁOZPN-u i „Kur:e~a Po· 
:n.cw:ec) - 1,31A2. pulamego". 

100 m stylem driwolnym pań: Nas~ał>'k ZA \\'ODY MOTOCYKLOWE: 
fYMCA) - 1.35,7, 2) Szczepaniakóc,rna iYM· Godz. 19. stadion ŁKS-u 
CA) - 1,39,9, 3) Sobczakówna (YMCA) da zjazdu plakietowego. 
I 49,6. ZA WODY ZAPASNICZE: " 

!OO m sh•lem grr.bif'>towym pnnów: I\ W't· Godz. 20. stadion ŁKS-u nwl'ldy towa 
aak f'Ziedn.) - 1,29,8, 21 Bednarek fFilmo . rzvskie Budowlani (VVarszawal - ŁKS 

otwarci!! rre')' 

szybszy, dzięki czemu i tę rundę wygrywa 
choć z mniejszą przewagą. W tnecim s·tarciu 
Rademacher kilka razy b. mebez..piecznie tra­
fia Antkiewicza, ale to nie powstrz:ymtijfl b. 
agr~ywnego gdańszczanma od i;zyb'k.kh jPgo 
akcji. Pomimo, że to starcie IPiało przebieg na 
ogól wyrównany, wynik remiMwy naszyl)ł 
zdaniem był krzywdzący dla Antkiewicza. k~6 
ry walkę choć nieznacznie - naszym z.eh· 
niem - rozstrzygnął na swoją korzyść. 
SCHNEIDER REMISUJE Z KWIATKOWSKIM 

Po pięknej walce Rademachera z Antkie.vi­
czem na ring weszli pr.zedstawiciele wa!li pól• 
średniej Schneider (Sląsk) i Kwia~owsk: -
(Gdańsk). Młody Schneider, tak jak Kas,?~~· 
czak je5t pięściarzem turniejowym. Wczoraj 
był leJJ6ZY aniżeli w pieirwszych dniach titr· 
nieju i z Kwia1kowskim, który dobrze npre­
ze.n.towal się w walce z Olejnikiem 11.~w;ązal 
zupełnie równorzędną walkę, prowadzo~·ą wy 
łącznie na wymianę ciosów. Wprił vra:lk1 re­
m:sowy. 

„SWIĘT A WOJNA" 

CHYCHl.A 
(Gdarisk) 

W drugiPf walce wa­
qi półśredmej spo•kn­
li się dwaj star>:°! rywa 
le Olejnik (Łódż) z Chy 
chlą (Gdańsk). P-1erw­
sza runda za1;rnw1ada 
że spotkanie tJ bę:lz1e 
b. 1.acięte. Ole;n~k :dz'e 
h. skupiony. Chw·hł~ 
jednak jP-st ~1v'J..,zv l'.":l­

daje mu w re:ruU;ic e 
min:malną p~zewar,ę w 
tej rundzie. W dru\J'm 
s•arciu Olejmk rozpo­
czyna atakowa: en~Tgi­
czn1ej, wyrów1u1e u!•a 
cnne punkty. O'.i pe>ło­
wy rundy j~dnak Chy 
chła jest znów odrobi­
nę lepszy dz'~lct r\oklid 

nie)szym ciosom.. W trzecim stMdu tP.mpo 
walki prawie n;e słabnie. Obaj przec wn <:y 
wydobywają ze siebie ostatnie siły. Chy•~bła 
n;.dziewa się dwa. razy na niebezip'ecz:ne ce· 
sy Olejnika, ale n;e pozostaje mu dł11żnv. 

N AD GŁOWAMI LECĄ KAMTENIB .. 
Po ogłoszeniu zwycięstwa Chychły rozpę­

tała się buna„. Na ring pofociały .k'lm'.P.-:i\P., 
a gwizdy i krzyki towarzvszyły jeS?.C'Z:e wal­
ce dwóch pogromrów Zagórskiego - Cebul!!· 
ka (Pomorze) z Rudzkim (Gdańsk). .k.t6r?y snot 
ki!li się ze 11;o·bą w wad.ze średnie;. 'N a d1ó 
c:aż nie stał.a na dobrym poziomie, t :ry-my­
wała widzów .,,. napięciu. Ka7,dy bowiPm c'r8 
mógł przynieść nokaut tak z jednej jak i dru· 
glej strony. Pien.-sze 1 drugie f:tarcie m.neły 
bez emocji, w trzecim starciu Cebul11k zdoby 
przewagę. trafia dwa rn!"f m-eb-"~·~!'liP. 
Rudzkiego, ale walka.. która i ta'lt załrnńczyła· 
bv się przyipuiszczalni" zwycięc;twem '"'P5Z!'qo 
nieco CPhulaka została przerwana w<iku'ek 
dyskwalifikacji R.udzkieqo. który ot;:ymał w 
czasie walki tny napomni en i a. 

NO I WAGI Cim:;KIE„. 
Spotkanie Stocki (Pomone) - Uroan'al' 

(Sląsk) raz.poczęło wage pókięllk!\. W drugiej 
rundzie Stocki jest na deskach. do 8-.rr1m 1 do­
staiP napomnif'>nie za bicie otwartą rękilwICą. 

Ob11 i niP wiele umiP.ją, toteż wa!ka nie ;PSt 
c't>kawa. W ł:r7ecim .;tarciu zama<"hr....-e .-:,1sv 
S''lckie'To nie moqą dosiP,gnąć agr~;F'-jso;-e 
go Urbaniaka, który w re'LU11acie vtygrywa 
n11 punkty. 

W ostatnim l!lpotkaniu tum!ejin tp.Jt'k:alt 11ilt 
w wadze ciężkiej Żylis (Łódź) z Klimeckim 
(Poznań). żyI:s jeszcze raz n j11W11ił kornplet­
nv bra°k rdleksu i lęlt przed jakąkolwlek ak­
cją. Wynik w~lki remi<;f,wy. 

Dl'l kadrv olimpij"'lriei .,.„kwalifik::iwa'l 11lę 
w krilejnfl~ri w'tq: KASP RCZAT< [Pn7Mn), 
GR~YWOCZ rS1ą~lt). A TKIEW1CZ IG<i„ńi;Jrl. 
RADEM 11.rHF.R r~lą"'kl. ~CHVCHł .\ f,....tl~li~·k) 
K~LC7.YNSKI (War<;zawal. SZYMURA (Pot: 
nan). W v.•ad71'• ciężkiPf - nikł. 'Kr.) 

pon ~r ..... .-...... „ ... ____ _ 

na fundusz odbmfowy ltaU sp11r­
towoj w Łodzi 

fKS Wisła ···--····--······---·-····---·--
do przerwy ------------·---

Ruch - Widzew. .............. _ 

do przerwy ... „.„ •• „ ••• „ •••• ___ _ 

.„„.„ •••• „„ ••• „„„„ •••••••• „ •• •••• 
Jmię I oazwfsko ... „„„.·-······ 

Adres 

W płacil 50 zł. na rzecz odhn<fowy 
ha!i sportowej w Eodzi. 

n odpis i pieczątka kolektora przyjmują· 

cegn kupon oznaczon!I Nr-·-······-·-·---·-

I 
........... „ ... „ „ •...... „„ ..•...... „ ................... „ ................. „ ..... . 

············-----„„„ ... „ „„. „ . „„„ 


